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Finanse ?m \sotoiecKlel
Ła.tiw'01 ti-nuiiirf.*, Ltó o awo§(ilJS' sowieclci-J otl- 

noisztj. nad’ Douiiliina lub naid Kiołoaa-
•kowaium ibłuffcm, izanvkislzo.Ti.vjni w p-6żaii ol- 
inrzjimieh pi(atko'wi eyflWrsfciio**;, teuidaą ■oz.ęs.tokruc 
v. r<Tżcnie, rżc u  •oidBt*VT l-\lc(h Eluikoonóiw tai 
ja.'k.iś wtóika siła Lor® giJiy sią siłę. Uj podda 
kry.lyiuziifj cr.bsenwaicii «e stanowiska fin&iiso- 
RbOgar, kbó.wicteJMSf 'Odcarżb się w eakij ipcini jej \vc- 
S fH ^ ray  patnallź, k tó ry  fmwwaia u-brcślić z ina- 
tem^ytaBuą. śrMośfcilą koniftctzność nicelpiibncgo 
ląpMSdo, jakkołwicflc tenrnir i-eigo ątpasSou nki ml a 
Łbj a, sam ą Beislościtj. (pnaorriKlzieć.

Mimo w azefcuh suflisetscw o t\« a  zbliża się 
koniac sowdapii z  yiowiodlu ananehii finanso- 
\n'oj, Łędąeoj milkładnikiom aŁomfplttaej rumy 
pcKipojarezej. l>o óroiwyków takiich mioważnia 
s p r a w o z d a n i e  ( im i.n sao ^ e , ip m e iJ lo ż o n o  w ło ś n io  
ptlzez bo.wibdlcieęo (komisarza d la spraw skarbo- 
v yc.li, KrcsLiiiikiogo. Jeg o  ospose Ł.uidtżotowo 
oobjimioje dwa (półrocza 1918 i pierwszu pólao- 
Clzo 1919 arokui W yiailki p.Wdo Law rają, się w 
tym czasie nasttępujątco: 1 półr. 1918: 17.Q mb 
liairtła nubli, II półrocras: 89. milB. vb., I ([róhocy.e 
1919: 50.7 j»W. :b. rażeni 97.4 inki. rubli; do- 
icbodw zaś w t.yeh sainyah okreisaie.li wynoszą: 
2.9 atóML rb., 12.7 fllM  ab., 20.4 mld. rb., razom 
około 35 anld. rb. ZaibBom łączny dolicyt za to 
tifzy: yblioicza jwynosi Wwko Cl i1 pół inilia> ia  
fllbli.

/W rzeczywistości je(st ton deficyit o wicie 
(wyższy, griyż'jest. rzoczą notOTjToauą, iż .pozy- 
cyc dockotdoiwe |judr/otju sowiackiogoi opiorą ją 
się na pospolitej fikcyk Nip. aw yżka dochodów 
w KtTugiam jrólroczu 1919 r. pm-hodzi stąd1, iż 
TOstandono w nie w  wysokości 10 piiliandów re- 
Tadtal (podadlan majątkonridgo, nalożonogo na 
Wbuiż-ts zyęc. Tyinrtzatsom, jak  to  stw ierdzają 
uiaędow^e spwawozJdania sowieckie potdaóok len 
n ie  pazyniusł naw et dziesiątej cizęści vej kwoty, 
pdyż dał vszyistkiogo 979 aiiiliyuów iiibli. Po­
dobnie likieyjnrm jest, rrzro-.t dochodów w I pół- 
ronziii 1919 r; Ukazuje się tiu nagle niemal 15- 
i.aliamdawa pozyicya, jako  duekckli »z nieruekc- 
«roaci i kapitałów  (państwa'c. W .pojpi-ze-dukh 
toudżetoeh oceniano ten  saun dochód: ibez po­
rów nania skrom niej, bo .tylko n a  —  50 milio­
nów wtbh, a  więc. 300 raży  niizuj. Jeśli sic więc 
wwagłęjha te  sztoctóki, to  deficyt sowioetki wy­
niósł w pazcciągu 18 miebięicy kw otę niespełna 
88 miliardów rubli.

N a  ezazfcg-óljią. a rw a g ę  z a s łu g u j e  s p r a w o z d a ­
nie z wy ailau jpicwJmCŁu niakątlkow/go, naiorżone- 
go  n a  (barżuMyę i o m S O  itego pouaiMT, bę

dwmiśkicli, 6.45 Kiareiwkiogo, a  7.82 s&wie- 
ekich. Ożyli maezej, sowiooki1 rabat miał fak­
tycznie wartość nie całych .13 kopie.jdk car- 
stkioli.

lło w wnosi dziś (kwota- raibli, będących w o- 
biagu. niepodobna oWiozyt. fłybuaeya (ego 
rodizaju, że killka niidiardów mniej hrb wi,ęoej 
nie ramienia już rowt[>ak®li,.wOg'o Bt.anu rzeczy. — 
Znawcy roeyySkiiolL stoaiiinlków bwiomli/ą, że w 
(połowie 1919 r. obiegało w Rosyi około 80 ii - 
bardów  riibii. Od tego <3B#)ni ilość ieh nie wątpi 
wie iWirosła, nie wi;(idemo jediiabżc af jakim 
l-tajmiu.

Je s t rzeczą widoczną, że- rządy sowiodkie sta 
czają się a  szybkośćią jednostajnie przyśpie­
szoną w przepaść bankructw a- Nilct im oozywi- 
śe-ie nio zaanierza w tein ^zboznenio dziele jP1**- 
szkadżać. W ostatnich czasach udziela się im 
naw et pomocy rtd. w  formie ta ł pr radoksal- 
iiłC-i. że na  pier,w.kŁy rzut oka w ydaje się ta »]m- 
jtoe«  porzuceńłetu zasady awalczanla Rosyi so- 
wieckiej.

Zasada jednak utlrzyuiala się, tylko motody 
doznały* wniswij*. J a k  doniosły telegram y, zde­
cydowała się Anglia znieść blokado towarową 
Kosyi. Rachuba logo pozornego udejpstwa jest 
dość prosta: Itcsya' jast całkowiń.ie wypompo­
wana k zapa,3Ówr towairowyoh. Ponieważ ni ze- 
go nie można dostać, handieil1 dnzmure, eony n- 
tknęły (w (próżni tangowej. P opy t ostał zupeł­
nie, gdyw nio ptsociwst-aiwia mm się ć ad na  po­
daż . Alo niech ty lko  choć trochę towarów prze- 
siąlkmc w tę  m artwotę. Wyibiuchniioiwówezas po- 
pyit 7. ży./iolow ą silą, tein gwyaltowniejszą, »  
.podaż ab^ohitnio nadążyć mu nie potrafi. Ceny 
wabiją się wówtdzas n a  zaw rotną imyżyinę, siła 
naibywiaza ruibla opadnie do ininńiitom: może s+o 
rulbli bodzie miało wartość kilkunastu kopie­
jek, ja k  to  było w  czasie goąpodaitki a«y>gnatć- 
woj w rewoluięy.jncj Pi ancyi, Nie należy: się r.a 
razie gorączkowmó polityką Arrgbi., locjz trzym ać 
się tej anaksymy. k tórą głosił Kitel a-ner w za­
raniu wojny na w idek niemieckich aw y w stw : 
sAraJt and see«. Patrzeć i czekać.

rt

w iail$;^enfe pokofow ©  
rz ą d u  so w ie tó w .

M orawska Ostrawa, 31 stycznia. (Tal. wł.). 
Pepesza iskrowa, Moskwa, 29 stycznia. Rosyj­
ski rząd sowietów wystosował do polskiego rzą­
du następujące oświadczenie:

Padu komisarzy ludowych soc-y distycznc go 
Zunązku rcpublilc sowieckich w Itosyi do pol- 
.kiogo rządu i ąwdskicgo ludu:

Polska musi się zdecydować na postanowię-

fin tą wojskowych argialskich, kl-órey chcieli 
•w ten ąppsub uśpić ozujuuosć sawietów, gdyż 
równocześnie są cz jm one zbrojenia na połu­
dniu Rosyi, m ające n a  oclu podjęcie z  <tcj stro­
ny ofcnzrw y augk-lśkioj n a  Jioisye.

Zurych, 31 stycznia (rM . vd.) llzę to d d  »A- 
vanti« donosi, żo układ z Leninem miał jedynie 
na celu wyuobycie lnu od rządu sowietów,

2) W odniesieniu do ostatnich propozycyj 
tiarom  najdosudnk-jszą lUstra.cyą ru iny  ckono- pokojowych z 22 grudnia u. r. oświadcza rząd 
lnściffiłej Roby i. p o d a tek  ten piydiminowano na | Rosyi sowieckiej, że nie* planuje^ żadnoj innej 
<0 miiiu.idów rubli, przypuazicizaijąit, że z P o to rs-'po lityk i i że wojska czerwone ilifc przekroczą 
ftruatga wyciśnie &ię 2, a z Motsikwyi 1% m iliar-! obecnego frontu białoruskiego, przebiegającego 
^ -  P odatek zas sięgał bard’Z:0. gcisiiuownie w j mniej w ięcoj przez Drysę, Potock, Borysów, Bo- 
gtąfb epołncaeiistwa, bo ro.zci ąggj ńię na. m ajątki ycz i P tycz 
od 10 typ. n im  wizwiyrż. a  wrąo rlolyfead i warstw 
robotniczych, ciGt-ząuyp.ii się tiner.yałną opieką

nie, którego odrzucenie może mieć dla obu lu-1 którego Roisya ma fcaudlzo wóele, a Anglia po­
rtów najzgubniejsze skutki. W szystko wskazuje 
r.a to, żo .iinperyali.śei ko ilicyi, ajenci Chur­
chilla i Clemenceau, wpędzić pragną Polskę w 
zgubną wti-Ikę z Rosyą sowiecka.

św iadom a swój odpowiedzialności wobec mas 
pracujących, oświadcza m ila kom isarzy ludo­
wych, co następuje:

1) P olityka Rosyi sowieckiej względem Po! 
słu nie zależy od nr/om ijających nolityczno-mi 
litarnych kombinacyj, ale od niewzruszonych 
zasad praw a każdego ludu: samostanowienia
narodów o sobie. Rosya sowiecka uznała nie­
zawisłość i suwerenność republiki pieskiej i u- 
zrai ii o to jest podstawą wszystkich stosunków 
z Polską

lo d z ą c e g o  systemiu. Muno to wynik był śmie-iz- 
n ie niski. Zamiast 10.009 militi«ów otrzymano 
tylko 979 mkiionów. Peteiubu/.g dal 9 infikmów, 
.CainLuM.- 2.000 milionów, Moskwa 23 miliony za 
m iast 1.500 milionów irnbli.
* Yr tyah iwanunkafcb nie pozostawało nic inne­
go — _ pow tarzam y to za -ftpMwoz- laniem Kre- 
StihMfcielgo — jaik ipokryć. difitiyii, w:y nio&'z^cy 
iizdkiHiiu 30. a w jizticzy w: śtoścd 45 milianiuw 
ritb.'i, omisyą nowych m d  w wysokości 30 imi- 
liartluw. Gd 1 czerwca 1919 r. nie drukuje u ię- 
idej nząd sowiecki rubli lyuraScioh, tiumiskieu i 
KiereiiSkiego, locz w rpnszicaa. własne, sowie- 
dkie ritMe w  biletach po i. 2, 3, 5, 10, 25. 50, 
100, 250, 500 i 1.000 rubli. Skutki, nowej p >  
'wodzi 3iankno.towe,j objawiły cię rychło: siła 
nalbyiwciza uubla. i tak  -już uren-lalka, ałenroz yla 
eię nosz&ze więcej. We wrześniu 1919 r. pfeco- 
co w Mińólcu m  je-d-nego canskicgo inMa 3.12

R ada kom isarzy ludowycłi ośui.ideza dalej 
w  imieniu swojem i imieniu tymczasowego rzą­
du ukraińskiego, że r.ie przedsięweźmie żadnej 
akcyi m ilitarnej na zachód o i  tej linii, .,ako też 
na froncie ukraińskim.

3) Pada komisarzy ludowycłi ośw.i.-.dnza, że 
ani z Niemcami, ani z żadnem  innem państwem 
nie zawarła układu, zwracającego się przeciw 
Polsce, gdyż zasad a i duch polityki międzyna­
rodowej sowietów* wyklucza samą możliwość 
} zj, 111 b i mgo uk 1 id 11.

4j lkwla koniisaay.y, ludowych oświadcza, ż.e 
nie istuieie żadna kwesty* gospodarcza, ani te ­
renowa, której nie możnaby nregidowac drogą 
układu przez wzaienitit ustęp. twa, tak , jak  się 
to  stało z Estoeią.

O s s t s S l w a  f ?r i t a .
Zurych. 31 .styemda (Tal. wl.) >Now óbuk 

H erald« podaje k Tmu łynu. żo feOHwarcto iskla-

tnaeibit)e go dla- Pwojogo jirzmnysla.

KonterŁ -CvC am basciłiif^ rczpetruja 
prtpszytya poiskie

Zurych, 31 stycznia (Tej. wf.) Jalk tu  donc- 
izą, konforeweya arndnusa-dorów awipatrujo od 
kilklu tiki i sprawę postępów armii sowieckiej i 
zastanaw ia s ię^ jak  temm Kaij.-alktdiz. Mają być- 
‘.s'kżo rozważano, propozycye potokie. Na.jv, y- 
bjtnio}s*ze osobistoiści einltuty '/.ostały powoła­
ne do m”)ijK)iwjie«łzenia sivoj ojpimii. Szozogólniej 
oczekiwanym jest refera t marsz. Focha, który 
będzie podstaw ą do powzięcia opinii.

F o z w a la js  w a  c z y ś  d ru g im .
P*:ryi, 81 stycznia (PAT). Ag. lfavasa  dono- 

d 20 bm.:
cTonupSi w yraża zdanie, że- niocaostwa snrzy- 

mierzone, nie popierając olenzyw y przeciwko j 
Rosyi sowieckiej, wńuiy udzielić Polsoe i Rn 
manii konieuziiej pomocy Opinia podobna prze­
waża we F-ancyi. »Temps< jest przekonany, że 
A;*«4-ia podziela ten punkt widzenia.

Biuro cSHacylnt: MiwklisA
Lwów, 31 styczniu. (T.d. wł.). Pism a tm yjsre 

deneszą, że Itakowskij zorganizowąt w  Kijowie 
biuro oropagandy koinunistycznej. tiiuro cl .i-ii 
sio na sekeyo: fnincuską, rum uńska p-olska. 
ezor‘ho-s!o’,v;n-.ką. nicnńocką i bułgarską. Biuro 
mieści się w Instytucie handlowym przy łmlwa- 
rze Ribikowskini. — A gitatorów  rmcrutnje sic 
przeważnie z  pośród jeńców danych narodowo­
ści. ś  .

0 b 3 ¥ / y  R u m u n ó w .

Czerniowce, 51 sly«nśa- (T.ć. wl.) Dzienniki

stu sym paiyj boiszewicnich na Ukrainie, co mo­
że być 3tób(«)piaiq|zBiei» dla Runtimii.

Rząd bukarfcjzteński zaprzecza stanowczo, 
jakoby wojska rum uńskie odeszły w kierunku 
Gdesy.

0  u k ł a d y  z  P s l l j r ą , ,
Lwów, 31 wtycaiira (TA. wl.) Pilailelfijska 

»Amery:ka.«: donosi, że d r Leon k i Mytc.hajiiw, 
z»st. ąjrsiz. u,fcr. milsyr w Polsce oświaitiozył, żo 
iraąid ipoteki' zawarł i  Ukrainą asnewę łieigo ro: 
tizaijj. iż, Polska zajmie Kamieniec Podolski ja ­
ko przyjaciółka Ukrainy celeru ochrony tego 
mkrsln fjraad! Dęnikinean. Dr Myciiajiiw oświad- 
-ez-yil (dalej, że tego ssanego dnia (2 ^midnia \ś). 
r.) izawarto umowę o powrót przez Polskę 120 
tysięcy jeńców Ukraińców z W łoch i 50.000 z 
Niemiec, któ rzy  n ie mogli- dwwnkij (powirócić z 
ipowo-du blokady. Naiosszcie oświaiticzył, żc 
1'lcrakja zawarła ([jotiobny trak ta t z Rumunią, 
w 'którym oznacza rzekę Dniestr jmkn gianicę 
między .Ukrainą a  Rumunią i «d «W®p}o Rumu­
nii llrearabię. W zamian i-ząti lumnńśki- zga­
dza się na  transita- towarów na Ukrainę przez 
Gałaciz.

Lwów, 31 eąieznia (TA. ud.) Ukr. biuro pra­
sowe przy ukr. m isji <Jv]jlosnatycznej w W ar­
szawie- zaznaciza , że w twiauomoiści Al a z. Wa r- 
szarmskiej« o i!fciatia*ch z Peliurą liieima ani s ie ­
wa prawdy.

H K m lfty  za o « ‘ O ż*a  nalitgKp.
Lrvów, 31 stycznia. (T<-1. ml.) iTIrnimadska 

Dumlka.f''zazn? cza, że ąwlityka- uJoraSóaka po­
winna iść drogą wyczekiwania na dalsze wy­
padki, jakie się rozegrają na wschodzie rosyj­
skim, łhu-ckstiteaga., aby nie działać i< klkoinyti- 
uie i czelć&ć, co d'ui nasUMpne fl7rz.j'niosą.

A r e s z t o w a n i e  J u d e n Jc z a .
Moskwa, 31 stycznia (UAT). S®w«d«ki^ biu­

ro (fśra^owe tianooi, że były  glówno-dowcydzący 
armri półnoeno-zachocTaicj, jenerał Judenicz, zo­
s ta ł aresatowany dnia 26 stycznia w swniej 
kw aterze ptsCz prokm utora a« n ii północno -za- 
ch<tdni.o.j, Lianickiogo. Jutieniaz tuilow ał z o- 
sLatlkami ipieniętizy wojrakowych urnknąc za 
granice. * >

0  S o s y  ^ e ł o z a k a .
Paryż, 31 stycznia (PAT). Radiot dogram s(a- 

■cyi kTakowiikSaj.
Po  odwrocie aitnii Koktzaka naAąpiio Jej 

ro-ąprzężenie. Admirał fto icsak  oddany został 
prowizoryłpensfity rządowi w Irkuck.u. Dópegze, 
rosszerzaaw jpąete pys&ę angielską, ra rn ią  za 
ton faikt adpawi-ed-ziałirym jcncraki Jan ina, sze­
fa cnisyi frasifiuiafcioj n.a. Syberyi, Ltór-cmu Koł 
r z s k  powierzył dowództwo nad wojskiom, w 
skład którego wchodziły oddziały dSgSioffiS* 
wa-c/kie. Cała spraw a nie jest jeszoze w yjainio- 
na, ale na, potiłJtatwSe tflgo, co dotychczas' w ia­
domo, ni? woźna twierdzić, że jenerał Jan in  
zgodził się donrowolnie na  w y d a iis  actaurcm 
Kołczaka, łccz poworizap mogła być ra c s tj n5s- 
możliwość opanow ania Z jego strony oddziałów 
czechosłowackich, niekarnych i '/dolnych do 
wszelkich eksL-awagancyj, CArocnic iprzo flsła- 
wkńele kcaiieyi na Hyh-eryi, a szczególnie p. 
źrauras •# Ohnrbiufe czynią, u prowizorycznego 
r7,ąti:u w 1'i'kUicku w-s*zeW-:ie sta,Tania, aby  uwol­
nić K okzaka.

ANGLIA ODMAWIA PASZPORTÓWr 
DC ROSYI.

Poidhu, 31 et.y«KŁuia (PAT). Rannui’ M-aodo- 
nailti i Ro-dcn Ruxton nie otrzym ali od rządu 
angisiikifcgo, działającego w porożu firieińr r  
rządem fraocuskbn i włosfeim, paszportów na
wyjazd do Rosyi, tio k ą i mieli /się utitet w iaz z 

. .mkaresatcuiskie ernuwiają p o s tn y  armii uo i-. beiai-oifekimi tiAcgatóani aniędżynarodowego so-
2 tiu handlow ego z P‘Osyą sowiiooką ma b jc  tylko izawiokKj i w yrażają niepokój z powodu wzro 1 cyalktiyc&nego Związku gnący. F

P o m y ś l n e  w a » k i  n s  w s c h o d z i e .
W ars/aw a, 31 stycznia (PAT). K om unikat 

śztaibu jenoraluego wojsk potekich z dnia 2'J-go 
s tyw uin :

JA-ont 1 i t c w s k o-b i a. 1 o r u s k i: Na od­
cinku poleskim bolszewicy zaatakow ali pr^e- 
ważającp(.iii siłami przyczółek mostowy na P ty ­
czy. Nasze oddziały pi zez kilka godzin odpie- 
ra ły  zacięte wałki prreciwnilia, następnie po 
pudejśAu rezerw przeazły do kon crauiku. rozbi­
ły  bote/oirików i w pościgu za ni ud posunęły 
sie aż do wsi Taraoowa. W  akcyi tej wzięto 
kiikiłdzictjięci-J j-Muców i karabin ma«zyiiowy.< 
N a noszeię frontu ożywiona działalność wywia- 
dowoza.

F ron t w o 1 y ń s k i : Siiniejszy nasz wyuiaU 
rozbił nieprzyjacielski batdkloo pleckaty, biorąc 
30 jeńców i w iek m ate-yalu wojennego.

W arszawa, 31 styrani a (PAT). Koanr.inikal 
sztabu jenw alnego wojsk polskich z  dnia 30 go 
i-tyeznia:

F ron t 1 i t  e w s k  o-b i a ł o r ut s k  i : Oddzia­
ły  nasze oi!p?xły ko n tra tak  bolszewicki w rejo­
nie jeziora Osweja, zadając przeciwnikowi cięż­
kie stra ty . Grupa wojsk łotewskich, podległa 
jenerałowi Rydzowi Śmigłemu, obsadziła Lirtię 
S tara Słoboda, jn io ro  Kurian. Nasz oddział 
wywiadowczy rozbił ą a  zacłiód od jaziora Cze 
reśw iaty bandę partyzancką boiszewików. — 
W w ypadach w rejonie Kanpeuira. .\rzi(,tóśu%- 20 
jeai-oów, w tom 1 oik-.cra, 1 karabin m aszyno­
w y i diiiżo arriiinicyi.

F ron t w o 1 y K s L i : Spokój.

B S lR te lk  ts D 3B8b8R 8.
Wilno, 31 s t  prania (PAT) Dnia 8 fonu Na­

czelnik jiaidotiwa gwwtrócił z front/u do 1 ilna. 
Podkszas pofliyłni w Djcmdiuggu myiwyżlsHy v >tiz 
osobiście wręczył order » V irtu trm P itar:- jmie- 
ratowi Śmigłamu-RydzOwi. (p^wjacacmi w p v.c- 
mówieuiu sSiwiodftśł eaBlcgi jen. Śaiiglcgo, dla 
lotóryich tenże powokinj- zo-fal na członka ka 
■juPały ordom. Uroi.-zy.-to.ść otifcytia oię w ofoecr.*"'- 
.ści dowódcy frontu lit.ę-\v&kK)i-itialorusiki-ago, je­
nerała Szoptyckkigo i  Bztaim o-ficcrów. R-^wia 
wojsk ECfctała otiwólana e (powodu Bitnego mro­
zu. Naczelnik państw a konferował w  Dynebur- 
gu z naezeJnytn wodzem wo.śi; łotewrskieli jene­
rałom Dałłodem, (kitóry (TjUzybjł BąKOcyalnie wrea. 
z  szefom mUBlai. NaraA nik pańislwa- zwiedził 
w  I>yixdni;giu szpital i- (kowza.y, oraz przyjął de- 
legacyę Iiianości cywilnej.

R » w i n d y k a c y a  z i e m  p o l s k i c h

n a  z a c t s O ś U i a .
W arszawa, 31 Btycziiki. (PAT). Ob«j"'Owvn:o 

,jv>.3tępuje w dalszym ciągu m  Jh«g prograsniu 
Z większych miejscowości zajęliśmy w c/ora, 
Kamień.

W arszawa, 3.1 A y e a m  (TAT). W ojska rrsm 
obsadziły 'I czew, Starogard i Tucholę.

Zastępca cjsefa szta.hu jencrrlncco 
M a l c z e w s k i ,  palii.

W OJSKA NASZE IV PELPLIN IE.
W arszaw*, 31 s tjrao ia  (RAT). 'Ac w torek 

•woJSki .polskie wikroraj ty PfĄ®na-. Piww- 
azv wiowettl oti.tzial ida-Hów krcA ior ier.ki’:i. W 
ka.cedirze rtjihylo ttię asrcrczy&te nafooćo«SM<«'0 p o . 
Łtóro&n odśpiewano >'Tc Dearat*. AArrazomn 
iniaeto bA o iimiunownne.

i mrit Mm  ptiia i stiiii.
W arszawa, 31 styczniA (PAT). Dzu.iki .stara- 

niom cząTu iut'.?v,ogo jiolskjo oddziały wojsko­
wo na łĄtSiaryr będą niebawem w y^A are do. 
kraju. Wy1?yłanfem i oipicką rw drodze zajmie, 
.-ią syberyjska cLstpozyisura. rządu aiłgioldkicgoj

jesawiwniwci (.nawaw

11IKTOR GOMULICKI.

A  p  o  i  e  k .
—  Pi-zepraszam... Słuchałem, co pan pisze 

książki. Czy to praw da?
—  Prawda, panie Aronku. Cóż robić! Z po­

trzeby, człowiek chw yta się wszystkiego.
—  Przepraszam. *-*
Zj d łypnął n._ napie siweini oczyma, i zaciiiti 

biczem swego „M alczyka11. „Malczyk* był nie­
dużym, ale fcrtycznym , wciąż podiygującym , 
konikiem, maści nieokreślonej, nakrapianej, 
k tóra w skośnych promieniach zachodzącego 
słońca wydawała się zielonkawo-różową. Bry­
czka, silnie szarpnięta, wy,droczyła z jednej ko ­
leiny i wpadła w drugą. Przez czas dłuższy je­
chaliśmy bez wstrząśnlcń, 
ł  Dążyłem do Świsloezy, aby stam tąd — po 

obejrzeniu miastu, polnego miłych, acz nie hi 
storycznych, wspomnień i pam iątek —  udać się 
koleją w gżębfę ]>uszczy Rialowi/,-zkiej. Aronek, 
a v łaśeiwie pan Aronek, nio byl wynajętym  
woźnicą, lecz pachcmrzom, który , jadąc w  tęż 
samą stronę, ofiarował mi miejsce na swej je- 
dnokonce.
r ‘J a k  wszyscy na Białej Rusi, mówił i on bar­
dzo wolno, z b: rdzo długiem i pauzami. Przeje­
chaliśmy juz kilka, staj i zdążynśm y napotkać ja  
kiegos sam otnego podróżnego — rzecz, na tych 
drogach niesłychanie rzadka — gdy Aronek 
obrócił się do mnie w trzech czwartych, i jak- 
fey kończąc zaczęto nrzed chwila zdanie,jrzckl:

Arżeszko ? i—  ...To pan musi znać panią
—  Nie, nie znam,
—  Ona także pisze książki. Ona jusze dużo 

ładnych Ł>iążck. Ona jest wielka, sław na „af 
lo rk a11.

—  Pan Aronek mówi pewnie o pani Orzesz­
kowej. Zn-anr ją. To i Aronek o niej słyszał?

Żyd zaśmiał się dziwnie — krótko i bez­
dźwięcznie. Ryła w tym śmiechu uciecha — nie 
!,yIo wesołości.

—  Czy ja  shn ludem o pani Arżero.lro? Ha, 
ha. To dobre! -——- ~>wra-

,,Malczyk11, znów zacięty, wydobył się z pia­
sku, w którym  brnął dotąd. Bryczka po twtir- 
tiym gruncie potoczyła się żwawym, niorów'- 
nym. żydowskim triu litom. 'Wyminęła nas ko ­
biecina w białej chustce na głowie, z ciężkim ko­
szem na plecach. W patrzyła się najpierw  we 
mnie bystro, podejrzliwie, jakby  chciała zajrzeć 
do duszy, do sumienia —  potem rzekła niezbyt 
głośno*

—• Pachwalony!
— Na wieki!
'rzeszla —  i znów otoczyła nas cichość nie­

zmierna, naw et cykaniem koników polnych nie 
prawy wan.t, choć to  bj ht w czesna, ciepła je­
sień, pora ich zalotów i m uzykalnych popisów*.

Aronek nie przestaw ał śmiać się — nio tracąc 
zresztą na chwilę poważnego i surowego w yra­
zu tw arzy. Pow aga i surowość by ły  stałem  je­
go znamieniem, k tóre uw /d a tn ia ł jeszcze gios 
głęboki, basowy, rzadko u żydów , spotykany. 
Rysy wini -A.roa.ek grube, w ydatne, bardziej 
starolitewskio, ni ̂ sem ickie Gdyby ubrać g ę  w

kubrak z siwego samodzuilu, w łapcie z łyka li­
powego, dać mu luk na jilocy, a toporek na ra­
mię, nie raziłby obcością nawot w ors« iku  Gie- 
dymir.a. Czerwony b ri przytem, opalony, a po­
liczki jego zmarszczkami pobrużdżone.’ do po­
lew y w gąszczu siwej brody ukry te, słońce tak  
sfinife opiekło, że naskórek pękał i łuszczy! się, 
nil.y kora na młodej brzozie. ■

Aronek byl biedny, rodziną obarczony, kło­
potami znękany. Mieszkał w woUcej się chacie, 
z krzywemi oknami, w których brakło  połowy 
szyb, gałganam i pozatykanych. Telepał się nie­
ustannie. od rana do nocy, a nierzadko i nocą, 
po wyboistych drogach, goniąc za gi oszem, 
którego łaknęły dzieci i w nuki i na kt óry czy­
hali wic-rzycielc. O biedzie mówił połatany cha­
ła t i nędzna uprząż na koniu i zapadło, boki 
.-Malczyka1'. Mimo to tw arz i paki postać Aron- 
ka tchnęły dostojnością, k tó ra  zmuszała wsz5 st- 
kich nazywać go: ^pau.un A ronkiem '1...

I jeszcze jedną posiadał właściwość. Oto w  je­
go dużych, siwych, nieco zapuchniętych oczach 
b jlo  coś tiduego, że naw et zujmlnie go nie zna­
jąc, nie można było przemówić doń inaczej jak 
— po polsku*.

-— Ha, ha, —  smkd się paehciarz krótkim , 
gardłow ym , przerywanym śmiechem. — Czy ja  
słuchałem o pani Arżeszko?... Ha, ha. Ona mi:v 
ła  rok i ja  mi a k in  rok, ona m iała dw a roki i ja  
miałem dwa roki. My się razem  chowali. Ha. ha.
. —  W  jednynf- domu?

— W  jednej wsi. To było w M..., u  pana P a­
włowskiego. Pan wie, k to  był pan Pawłowski? 
... —  Zapewne ojciec paui Orzeszkowej?

—  Tak to  b y ł jej ojciec. A  stary  Szcnszek 
to był mój ojeloe. Więc mój ojcfec u jej ojca 
trzym ał pacht. I trzym ał karczmę. W ięc my się 
razem chowali —  jak  to dzieci, w jednej wasi, 
gd2 ie się żyjo dom o dom, ściana o ścianę...

Zamyślił srę Aronek, i nawet o „M alczyku11 
zapomniał. Skorzystał z tego konik i zwolnił 
biegu, a choć według zwyczaju podrygiwał, 
łbem to w prawo, to w lewo, wyrzucał, były to 
tytko pozory pospiechu. W rzeczy wistośck 
wiókł się noga za nogą, jak  ze smołą.

Po długiej •jiauzie, znów padło zdanie:
—  To była bnrdzo nauczna panienka... I ta ­

k a  dobra, ta k a  mila panienka... No, ty  —  pa- 
szol!

„M alczyk11 otrzym ał surowe napomnienie, i 
znów truchtem  pobiegł.

Cisza zapadającego wieczoru i bezkreśnyeh, 
zdrzemnie tych rozłogów napełniła się głośnym, 
metalicznym brzękiem. Wózkiem pocztowym, 
czyli »na pocztowych;: jechał iromdriik*. Dzwo­
nek pszy dyszlu kołysał sic nierówno, to krzy­
cząc w r.icbogłosy, to  przyeichnjąc i boleśnie ję ­
cząc: za wózkiem wlokła sie chmura dymu ty- 
tuniowego.

Aronek skłonił się nmko jadącemu. Tam ten 
ani powieką nie mszy ł. Patrzyłem  na tę  scenę, 
jak  przez mgłę sennego marzenia. Myśl mo ja by­
ła daileho. W stecz się cofnąwszy, bujała nad ci­
chą wioską litew ską, ulatyw ała nad  łąką  kw iet­
ną, po której, za ręce się trzym ając, biegało 
dwoje dzieci: dziewczynka katolicka i cliłapiec 
żydowski, córka dziedzica i synek pach ci irza  
P.yIo to bardzo niestosowne, nadzwyczaj rażace.

a zarazem —• m ądre i poetyczne. Obrazek l/m, 
utrw alony przez a r ty s ty  mógł był służyć za 
symbol literackiej i społecznej działalności au­
tork i „Merem Ezofowicza11...

—  Pan pewnie m jś li —  zbudził mię basowy 
glos A ronka —  że ja  nie urn’cm c-zytać jx) pol­
sku. Ila. ha. To proszę spytać o umie w* 1 h ire ty - 
uach, w  W alielinowszezyźnic, w WilejszacŁ. 
Tam  wszędzie pani", panienlci i iwanowie dają 
mnie »Kuryor l'olskic, »(Iazetę W arszawską*, 
»Kuryer Litewski* i takio różno >żywopisne« 
ilustracyc. To chwała Bogu,-m am y co czytać: 
i ja, i moje córki, i moi zięciowie, i moje wnu­
ki. -Czasem, to  się coś jeszcze pośle i tej córce, 
co wyszła za mąż do Ameryki. A wie pan, 
przez co my wszyscy czytam y jxt polsku?

Odpowfećłż mml n a  końcu języka, alo zwycza­
jem bial i;uskiin nie dał jyi zaraz. Uwagę jego 
zajął na  czas dłuższy — ..Malczyk1*'.

Zielonkawo-różowy konik, z nadejściem wio 
czora ulegać zaczął dziwnemu roztargnieniu. 
To, biegnąc drobnym truchtem , chw ytał zęba­
mi i obryw ał obwisłe gałązki drzew przydro­
żnych: 10  zwalniał biegu, i szyją w bok pr/.e- 
giąw*szy, rża! przeciągle a smutno, jiihy  żeląo 
,ie przed kimś dalekim; to wreszcie, gdy mu na 

oddalonych, we mgle tonących Hakach, inny kon 
odpowiedział, stawni, uszami strzygł, d rgają­
cymi chrapami powietrze wciągał... W szystko 
to były objawy nostalgiczne: tęskno ta do tow a­
rzystw a swojaków i — pełnego żiobu. Więc 
Aronek podetnie go raz, drugi i trzeci, z jednego 

.i drugiego boku; więc m orały prawić mu w?- 
iżmie: *

/
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również i jeików  P o la tó w  b. armii austryaoki&j 
4  nk-mieokiej, (krtóiay w lieabie 600 ipczoby wa ją 
\obe'enic w Azy i wschodniej, rząd angielski wy- 
\Sk? do kraju.

f

i  K o m is u  p k lf t t y ls s a  ts Ciesfynle.
r C ieszyn 31 stycznia. (PAT). 'W czoraj o go- 
tcłziiiie 5 minut 10 tw południu przyjechała do 
•Cie szyna aliancka komisya plebiscytowa. Przy 
fltyli: przewodniczący k imisyi MauwUto. jene- 
ja łn y  konsul angielski Wiltoii, Bfirseralli, były  
^wiceminister spraw zagranicznych we W ło­
szech. Japończyk profesor Yamada Wraz z ko­
rni ya p m  bvł piutoo żołnierzy fra icuskich. 
.Na dworcu, pięknie udekorowanym, jaw ili się 
reprezentanci władz polskich, a mianowicie: 
delegat rządu warszawskiego, poseł Zamorski, 
prezydent R ady Narodowej. cieszyńskiej ksiądz 
Lonclwn, p re z y d # t rządu krajowego dr Michę j- 
da  i bryga lycr Pogorzelski, Ze strony czeskiej 
przybył delegat rządu czeskiego d r Matteusz. 
W poniedziałek przyjadą pierwsze wojska oku 
ppgyjne na Śląsk. Śląsk obsadzą wojska fraąicu- 
skie i włoskie. W  sobotę o godzinie i 1 przed po­
łudniem przedstawią s i; komisyi plebiscytowej 
reprezentanci władz polskich.

( ieszyn, 31 stycznia. (Teł. w l). D r Józef 
P  i e h 1, adw okat i redaktor ."Echa T atrzań­
skiego •< w Zakopanem, przybył dziś do Cieszy­
na, jako przedstawiciel kom itetu plebiscytowe­
go spisko-orawskiego przy międzynarodowej ko- 
misyi plebiscytowej w Cieszynie.

N ie b e zp ie c ze ń s tw o  
na S ią sku  C ie s z y ń s k im .

Cieszyn, 31 gtyoznia. (Teł. wł.) SytiuTeya ple- 
bk&jitorwa zaczyna się. w  ostatnich dniach 
iprzdaJŁawiać bardzo poważ xie. Dziś opuścić 
m ają SIąsk na terytoryum  pleUscytowem woj­
ska polskie a miejsce ich ma zająć korpus eks- 
Pedycyjny franctssko-ngnuński,

^Ludność polaka jest tym  faktem  wysoce za­
niepokojona, zwtaszezą, ze wojska polskie, sto­
sując- się d o  postanowień trak ta tu , opuszczą te- 
lytorwam  plcibiggyŁcrwe w  ciąigu najbliższyich 
ti-z<eoh_ dni-, akoateystają z tego nmwątpliwie 
Ozesi i puszczą w ruch cały  ap ara t agitacyjny. 
Grunt znajdą ijRzygotowany. Cz*esi s ret cni e n  
apron rzaoj-jnj.m pragną pozyskać dla siebie 
w ied ;| część ludności Śląska Ciasayiiskiego w 
obrębie i ery taty-um demarkaoj-jnego.

OioLę ty iilite  M d  stjd wojenny.
•Warszawski ^Przegląd- V¥ięiazoa*iy« donosi: 
tt tych dniaich ukaże się ustawa, pnddajact 

pod o*z6Ccnicłm<> sądów wojskowych także i 
osoby cywilne, oskarżone o przespypstwa prze- 
c-rw yaństwu oraz sile zbrojnej pa As, wa. Wobec 
bardzo roziegiego pojęcia, jaikie zamiera w so­
fcie określenie ^przestępstwo przeciw ipaństwu*. 
sfery s ądo w o - wo jrkotwie gą zdania., żo pud katów 
goryę, tych przestępstw' podciągnąć bodzie mo- 
Z"<u C2-yn)‘ jiaiwet pośrednio ty lko 'przeciw  pań­
stw u wynnieneone, jak  np. strajk  kolejowy, 
srra jk  pers,m alu urzędów anarowizacyi,
•yjityw,, ek-ktrowni itp. °

W zrszawa, 31 stycznia (PAT). Gdostzoną be- 
. e poddająca sądom wojskow-ym c.v

iwmiyicn, oskarżonych o przestępstw a przeciw 
państw u i sde zbrojnej. -«»

, Potffede iiidiu  osobDui^o.
W arszawa, 31 stycznia (PAT), Ruch osobo- 

w y  wstrzymany 17 stycznia, o tw arty  oU zie 
w całej Polsce 1 lutego.

Lwów, 31 styo»nia (Teł. wl.) Obiegają tu 
ih uMomose!., Će mech c sotborwy na linM Ewów—- 
Bcjze'0 A arszawit będzkn zniesiooy ze w zo'Iri 
tfu n_ A y  to r kolejowy, k tó ry  grozi nk-ibezpie- 
eztengtw życia. Yarcmiaist fcud-zic kursow ać 
pom ąg po spieszny ze Lwowa dc Warszawę* na 
Przeworsk. Rozwadów.

O ZATRZYMANIE MINISTERSTW\
' t ZDROWIA.

Y arszr va, ,1 stycznia (PAT) Komisya spo- 
byakra. ztoaona, z aelegacyi koroisyi adminisr a- 
K ltn< b  oipwki społecznej » zdrowia publiczne­
go, w obecności jxrtte.y ile-nta, ministrów o drze- 
e a  winiosttk posła Rosseta i. postanowiła- zglo 
bic aa ipie-n u m propozjTyę przejścia nad nim (o
porządku dizi-erui-ego- l wee-wać i-z<id do powoła-
n ia  niezwłocznego odłpow. iedzialimgo przed Sej- 
rnctm  ̂inJnrstra zdrowia publicznego- i p-i-zedsta- 
jwi-enią Sejmowi. prógTaoiu walld z gTożnemi epi- 
fieuiiami na irecłiodzie. Referentem jest poseł 
Foftcm innd.

O RG \N BYŁFGO I OBECNEGO PREMIERA.
W arszawa, 31 styciznia (PAT). : Nowiny C->

dzienne^? p iszą:
Ja k  się dowiadujem y, zawrjestroiwana spółka 

ha odłowu, n a  której czele sto ją b i ły  i obecny 
prezjkłeni. miiiŁstrów pp. Padgrewskii i Skulski, 
naibyła. dum i zak łady  drukarsk ie  Straszony- 
czó.w przy ul. Siapitalnoj nr, 12. Spółka, m a za- 
mki-r wydaw ać wielkie piisnwi codzienne, oparte 
na bardzo znaczinym katpitafe zukladoinim .

Warszawa, 31 stycznia (PAT) W prasie tu- 
tejsitól pojawiła się pogłoska, ze zarejestrow a­
n a  spółka lmndiowa, d<- której ma należeć pre­
zydent m inistrów Skulski-, nabywa dom z za­
kładem  druka-rfekim w W arszawie z zaimiarem 
wydawania wi-dŁiago plama codizieiuieigo. Pre- 
zydyum rady ministruw stwierdza, i e  prezy­
dent ministrów Skulski do żadnej spółki wy  
dawniezej nie należy, ani też żn*lną spółką tego 
rodzaju się nie interesuje.

Z  m o w y  M iiie ra n d a .
Na posiedzeniu francuskiej Izby Je.mLowui- 

nych odczytał prezydent nowego gabinetu, Mil­
lerami, program  rządu, w którym  między inne- 
mi znalazły sic następujące zwroty:

»Obowiązek obyw atela zawrzeć można w tej 
chwili w czterech słowach: produkować więcej, 
konsumować mniej, Konsumować mniej, bo 
oszczędność, pryw atna i publiczna, w j Rzeczenic 
się wszelkiego w ydatku nieużytecznego jest 
pierwszym warunkiem podniesieniu- m ajątku 
narodowego. P iodukow ać więcej, bo dla zastą­
pienia rarzędzi zużytych, lub zniszczonych, dla 
sanacyi naszego położenia ekonomicznego i fi­
nansowego niem a innego sposobu, jak stw arza­
ni'1 nowego bogactwa*.

jK ażdy obywatel powinien w stosunku do 
swr ich środków i w progresyi z niemi przyczy­
niać się do podatków. Płacić podatek — to słu­
żyć Francyi, usuwać się od tego — to zdra­
dzać ją!«

1 »Nas za troską bezpośrednia, będzie —  mówił 
iP Ie ran d  — zapoznać Izbę z drogami i środka­
mi do zredukow ania inflacyi, do zrównania bud 
żetu, do zapoczątkow ania amortyzacyi naszego 
długu. Olówmem nasze-n staraniem  bedzie u 
chwycenie przedmiotu oinidatlcowania wszędzie, 
gdzie się znajduje, me paraliżując dudm  przed­
siębiorczości. Jes t rzeczą sprawiedliwą i m oral­
ną, żeby zyski, których źrodtem jest wojna, 
szczególnie dotknięte były. Byłoby skandalem, 
gdyby trudności chwili pozwalały jednostkom 
zdobywać kosztem publiczności zyski bez m ia­
ry: sprawiedliwość wypełni swój obowiązek*.

Te programowe poglądy i zasady premiera 
francuskiego powinny znaleźć także odzew w 
kmie rządu polskiego, k tó ry  trudniejsze jeszcze 
od francuskiego ma zadanie do spełnienia. — 
Rozrzutność i m arnotrawstwo grosza, grasują­
ce obecnie w szerszych naw et sferach społe­
czeństwa polskiego, powinny także w> słowach 
premiera francuskiego odczytać poważne upo­
mnienie.

pełnie zaprzepaszczony.
A  do obaw taksc-h r o k  ubiegły dał nam uza­

sadnione .podstawy. Oi-iitralrzaeya agend' odbie­
ranych ipowołi i boE planu Wydziałowi kra.jo-

anm, doprowadziła do zupełnego upadku szp. 
talniałwa krajowego, Je s t faktem powszceh 
nie znanym, óe szpitalam i oćt ezasiu Oidjęcia icli 
za,rządiii W ydziałowi krajowem u nie opiekuje 
się nikt, że nie uiają  apalu, artykułów  żywne 
śui, lęków, apatrm ików  kp. To samo nicibezpie- 
czjcństwo groziło n a  ipOlu budownictwa drogo­
wego. Biura ipoórednietiwa ipraicy, (prowadz-one 
iprzez W^ydziai ,k‘ajowy\ przesiały istnieć, a. to 
eo na i-ch miejsce w (prowadzono, zawiodło. — 
Piaytkladów takich anożnahy przyitoir-zyc wię­
cej. Nam jednak  nie chodzi an : o wyirdWty ani
0 zarmuty, fcyez, o  -po-watane ostrzeżenie p^zed ni-e- 
Iwzipieczeiistwom, (które fpjjWire z.e wwijanift al* 
bo zn ietetałtn iania  instytmcyj już istniej.ąoyreli, 
a twoizienia nieuostatecznie omnyślanych i 
przygotowanych urządzeń przejściowych, które
1 na t.u-y nzeczy nie mogą spełnić pizdkazanego 
im zadania.

Trudność ta i wymilkając-e z nictj fatalne 
skutki -praekstaiwiają się jeń.cize- dosadniej, o ile 
cłiodlzi- o wipiroATaidzenie tynntcizasowej organiza- 
o,vi wojewródzkiej w b. Gałlicyi, ałl^wiean pro 
wizawezna; ustaw a o województwach w h  
Komgresówice. k tó ra  nu: być na b. Gałucyę ro-z- 
swrzona., nie obejmuje zigo-la o-iganizacyi związ­
ku sannarządnego wojewódzkiego. Ależ związek 
taki istnieje i pracu je zfe zaakom itym i wyn;ka­
mi w B. Galicyi ctl przeszło pół wieku. 1’rzcjść 
nad' nim do poraąnlfcu- dziennego nie można. 
Trzeba więc znowu jakiegoś prowizoryum, któi- 
re cofnie nas n a  teini polu o la t 50 wstecz. Hic 
wałiaany się wyipowkiłzieć zdania, że nłniój»z«m 
złem. — jeż.:łv ró  złom mfewaóby można —  by- 
łołiy pozostawienie dotychczasowego stanu rze­
czy przez pół roku dłużej, i w yzyskanie tego 
ctoa.su na pmzyigot-owanie stałej organizaicy: ivo- 
je\yództiwr, tj. w-taidz i związków samorządnych 
wojewódzkich, tak  aby przemiana dotyicliozaso- 
wego. uS'troj,ii w  b. Galicy i odbyła się w sposób 
s'lanowc,zy i trw ały, a  z -i:niknięciem nowy<-h 
prób urządzeń piztjściowyich, które dały już 
dotychczas jak  najigoreze wyniki

W obec tego jak o  jodfpcic odpowiednią i cło 
aeiu wio.Jącą drogę uważam y zorganizowanie 
władz i zwią-zfliów sAronządny-ch wojewódzkich 
sposobem stałym  na podstawie wniosku, v przez 
naszą sekeye adm inistracj jną o-nracow;u\vch a 
pattete p. m inistra spraw wiewuiętrenyicli życzb- 
wie pizyjętytóli, aż do- czasu wprowadzenia tej 
stałej organ i za* yi pozostawienie dotychczaso­
wego ustroju jako prowiizoryum, a zar.iechanbt 
tw w zem a nowych prowizoryów na okres pizoj- 
óciowy-.

Pre-zce: pro-f. d'r E. T i  11, sekretarz dr R. 
L o n g  c li a m p s.

zależnym pod każdym  względem, ni-3 wolno mu j UQ wysokości 40u marek na pracownika, asygnowanł 
1'i'zyjinować żadnego zajęcia lub zarobkowania z ruin urzędów ' p o cziow o-te leg rn ficznycb  
uboeznego, abv z góiy  l;yła wykluczona mo­
ż n o ś ć  jakiejkolwiek laołizyi z obowiązkami sę­
dziów; kimi, zatem charakter jogo władzy na­
kłada na niego ograniczenia natu ry  finansowej, 
odcinając mu możność połepflszenja bytu  sobie 
i rc dżinie. Wobec tego sędzia różni się od urzę­
dnika adm inistracyjnego i-co do mu w i co do 
obowiązkowe T a  różnica istnieje m ateryalnie 
i iest ogólnie znana i uznawana, lecz dotych­
czas nie była, przeprowadzona w ustawie. Sę- 
dziewie małopolscy i poznańscy należą jeszcze 
obecnie do rang  urzędników rządowych, sę­
dziowie byłego żabom  rosyjskiego do k las płac
urzędniczych, choć geneza ich wdudzy także 
dlatego jest inna, niż urzędników, bo w życiu 
sędziego jest tylko jedna; jedyna nominaeya, 
która daje mu pełnię władzy sędziowskiej, a to 
iuuT.ir.acya z ap likanta na sędziego: wszelkie 
dakze dyspozycye jego osobą nie są nomina- 
cyami, lecz powołaniami do służby przy pe­
wnym sądzie, na przykład okręgowym lub ape- 
acyjnym , lub najwyższym  i w niezem (poza 

rodzajem zajęcia) jego praw* sędziowskich nic 
zmieniają.

Obecnie, gdy Sejm ma się niebawem zająć n- 
chwalemem norm, dotyczących stanow iska n- 
rzędników wobec państw a (t. zw*. pragm atyki 
służbowej), jest odpowiednia chwila, aby zaak­
centować i postanowić ustawowo. że sędziowie 
tworzą oiganizm  zaw-odowy odmienny od s ta ­
nu urzędniczego Będzie, to jedynie usankeyo- 
nowaniem stanu juz istniejącego, a  usunięciem 
togo, co w dotychczasowych ustaw ach utrzy ■ 
nudo^sie jedynie silą bezwładności, choć ew >  
lucya ustaw ę wyprzedzała. D la sędziów będzie 
to cenną m oralną satysfakcyą i koroną tego 
m cralnego zadowolenia, jakie im daj o praca, 
zdążająca do tego, aby  choć w ciężkich w arun­
kach byli i pozostali podporami ładu Rzeczy­
pospolitej. J. B.

O i £  A 4 2M t a i & . a a ; j r i
Celem uregulowania nakładu, prosimy o  mo­

żliwie najwcześniejsze odnowienie prenumeraty. 
Warunki prenumeraty zamieszczone są w na- 
giówku dziennika

M  e i e r t a i m ®  p r ć f c y  
i f i u s i a *  s f r a c y l  w

Z P o lsk ieg o  T o w arzy stw a  P raw n iczeg o  we 
Lw ow ie oli zy m ujen .y  n a s tęp u jąc e  pism o, k tó ­
re  zw rócić  pow inno  fo w s:» C .i« ę  u w agę:

Delegaci oeikctyh adimł-nifsfcr^.yjnęj naszego 
Tom^aiayistwa. zatproyzero (przez p. aninfetra, Woj- 
ciochowskiieigo w dniu 20 gmidnki 1919 r. na 
konferencyę, d o  w i odzieli się ku  swej żywej ra ­
dości’, że oęnrałcoiwa-ny przez seikeyę zarys orga- 
nizacyi- wdadlz adminkitra-cjj.nj-ich i związków 
iainckrządnych uizjiskął pnzycliyłnc przyjęci.'’, 
Konferencya po ożywionej utyairkmie zdań' na 
tle  stosunków  faiktyciznyich ;w ib. zaborach i- wa- 
rankatcih dobrej tudbóiiiistracyi, zakończyła się 
wezwaniem delegatów-' naszych przez, p. mini­
stra. ażeby do trzech tyigodiiś oprącowali szkic 
pj-zjyzłe ’ organizacyi wojewódzkiej i awiąz-Ln 
samoizaidnieigo w .wo-jcwóidztwie z cioehą organi- 
-zacyi stałej, rw ten sposób obmyślany i ujęty, 
ażaby n a  jogo podstaw ie o rg an izac ja  w k u h '

Z a d n i a  SdHu u  c h s lii  o ) e c i c | .
ir Ze sfor sądownych otrz.ynmjcniy 

następujące uwagi i spostrzeżenia:
Różnorodne pierw iastki ku ltury  społeczeń­

stwa. w ytw orzyły szereg pojęć moralnych i e ty­
cznych, k tóre stały  się ogólną własnością społe­
czeństwa, ogarnęły  jego szerokie w arstw y i zda­
wało się prawic w  czasach normalnych, przed­
wojennych, żo nie uznawać ich i z pod nich się 
wyłamywać m ogłyby tylko jednostki, pozba­
wione kultury , lub zbrodnicze. Na to  przyszedł 
posiew wojny ze swoją nLzc-zącą działalnością 
i c to mamy zjawisko, przejmujące grozą, ze kil­
ka, la t wojny wystarczyło, aby w odniesieniach 
się ludzi do ludzi i ludzi do społeczeństwa, zni­
szczyć w znacznej części to, co w ytworzyła mo­
zolnie ku ltu ra  wieków. Brutalność, egoizm są 
zjawiskami codzieoncmi, a nie można naw et po­
wiedzieć, aby były  objawami i następstwami 
wałki o byt, bo możność pracy i łatwość zarob­
ku są obecnie wyższe, niż dawniej, są to zatem 
o),jawy zdziczenia. Takim i sym ptomatam i zdzi­
czenia są na przykład walk:, staczane przy 
wsiadaniu do pociągów i wewnątrz wagonowy 
przyczem kobiety  i dzieci, jako element słab­
szy i i:ie m ogący równym aktem  gw ałtu odpo-

— Ci ty , stydu ni majesz? Ci ty  u mnie dar­
mo służyć-by chciał?...

W reszcie chwyci się zwykłych na Białej Ru- 
bi życzeń: ,

— Ac-h, t f ,  czort!... Kab ciebie wouk sjeł! 
R ab  z ciebie s z kur u stiahnuli!

Piz'-pom niał sobie nakorakc ..Malczyk** obo­
wiązki swo; lirycznych i melanc-ho;iczny--h w j- 
bryków  poniechał. Eryczka pofoczyla się rów 
nie j : żwawiej. W ówczas i A runek zdecydował 
Łę zdanie swoje uzupełnić.

—  Przez co m y  wszyscy czytam y po pol­
sku? Przez to, że panpa Li ze (ona się nazvwa 
I  ize), jak  dostała cukierków, iii chluba z mio­
dem tó mnie zawsze miodu, 35 cukierka dala. 
A jak  jej kupili >lamenta,rz«, to do mnie co- 
dzien z lam entarzem  przychodziła i litery pol­
skie pokazywała. To ja  sie nauczyłem czytać 
0am — a potem córki swoje nauczyłem — i tak  
dalej poszło. Niech jej Bóg da zdrowie i dobre 
dzieci!

—  Bezdzietna jest, panie Aronku.
Zyd wpatrzy! się \rg mn.a bystro, niedowie­

rzająco.
—  D o p ra w lj?

*' —  Donrawdy.
— Szkód, i! — głową pokręcił i westchnął. — 

jWieliw szkoda! .
Noc itiż zapadli. Przed nami, w ciemno­

śc ia c h  zaju:gotalv liczne, na płaszczyźnie roz- 
jgypane światełka.
' —  Ot, i Swiałocz! — oznajmił Aronek.

Niebawem trzeba się nam było rozstać — na 
zawsze ju, niestety. 
f  Osta.tL-ie słowm A ronka byty: 
f  —  Aj! gdyby mnie, choć r iz  jeszcze, choć 
zdaleka, na parnie Lim ponatrzeć!...

wojeh\ódzkk.h i- aw iązków samorządnych wc-ie-iv -<-dzieć, trak tu je  się bez litości. Były wypod- 
wódżkjtoli na. obszarze fc. C alicyi mogła b y ć 'k i- że rtodrózin, k tórzy zdobył' juz miejsca, ko* 
wprowadzona liiezwtlooznie. na iimyoli zaś ob- Pal’ podróżnych do stopni wagonu się zbliżają- 
szarach państw a w czaisło itóżnie-jszyin. ^-Y^b ąby ich do wejścia na fu -pnie nic dopu-

Shkic. o którym  mowa, miial b i ć :fKKk‘*wą 
nawój kuiifcre-ncyi celem ristaleuia g lów nrch ‘ Podi.bne unicestwioaie .pewnych pojcć etycz- 
za«jid orgairzacyi wojawiództw. porezem nasza nych okazuje się wy raźnio zo wzrostu czynów
eckcya adm inistracyjna miała o-praeować po­
trzebno projckTy ustaw. Sofcie wygocow-ano w 
czasie zak ro jonym  i praedano' go p. m inistro­
wi pooŁtą do WansiAwy z. prośbą o rozstrzy- 
gnięcio, <ay -sokeya ma na, podstawi© tego szki­
cu przystąpić do pracy  kodjifikacyjnej.

IV krónkttn tym czastó doiwiedzkdiśmy się z

przestępnych; sądy karne upnulają jx>J naw a­
łom pracy, a wobec maso wego_ wystąpić nia n a j­
cięższych zbrodni, musiano u c ie c  sic do ostate­
cznego środka: do zaprowatRemo sądów dora­
źnych i stosowania kary śmierci, bo zbrodnia 
.godziła w podstawy spoleć/eństw a. a dla ra tu n ­
ku społeczeństwa, któro jest dla nas dobrom

niomałem zdirmiorii-em, że> bez w-zgłę-du na ptrace!największem i terenem pracy narodowej, trzebłt 
nad stałą organkzaicyą wojowództw w b, Gali było poświęcić inne dobro, choćby to było ży- 
cyi toctzą sic praygotołwania do utworzenia ia tle  ludzkie. Ilustracyą zaniku pojęć etycznych 
kieiś nowej prowizorycznej organizacji władz 'są zeznania i tłomaczenia się oskarżonych: ina.- 
administracyjnych na tymi oos^arze. Dzienniki tka. której dzieci nieletnie przynosiły do domu 
podały wiadomość, że komisya soijmowa przy-rzeczy pokradzione i która z tych łupów ko- 
gotowala projełkit ustawy o zniesieniu Nsniie- rzystała, choci iż nio nałoży do nieoświcconych 
stnictwa i Wydział:’ krajów ago, delegatów na-,'kina społeczeństwa, odpowiada cynicznie na 
szych zaś zaipro>szo-no- na. konferencję w Nami-e-. przedstawienie sędziego, jak mogła swej© dzie- 
stnictiwie, której przedimiotean było ipnzjatoso-1 ci popychać na- drogę zbrodni, że teraz jest woj- 
wanie prowizorycznej usiLuwy i wydanego do na, wszystko drogo kosztuje i każdy tak samo- 
niej rosjpomdżcnia aejnisteryalniego o organ i- by zrobił. Zlo obejmuje coraz szerszo kręgi: nie
zacyk województw w ib. Kungresówce do  b. Ga­
licy!.

w ystarczy nad  niem ubolewnć, lecz zwalczać je 
trzeba. Może j? zwalczać szkoła i sąd. Szkoła

Nie możemy utaić zaniepokojenia, które ta ’ zapewnie pracuje w tym  kierunku jak  najtó- 
niadom ość w gronie członków naszych wywo- piej, ale wobec braku sił nauczycielskich i t r a ­
lala. Zanadto boleśnie odczuwamy silcutki do-;dności adm inistracyjnych, jak  niomożności uzy- 
rywicseigo ł óftorplanoiw-icgo zmieniania urządzeń, skaniu opalu i. co za tern idzie, częstego prze- 
<xt szeregu la t w b, Galiicyi iis’tni.ąjącyoh, nale- ryw ania nauki, trudno, aby  rezultaty  oilpowia- 
życie rozw iniętych i wykazujących poważny za- fdały chęciom i poświęcaniu uczących, 
p as  dorobku poM tiogo społeczears-twa, znacz- Zadanie sadu jśfet bardzo ważne: ma on w 
n\im -wysil -dem finansowym, w cięt/Jkieij walce chwili cbecnej. gdy fala złych instynktów* wy-
z nieżyczliwym rządem zaborczymi. Rozumie- 
m y dobrze, że organizacja; w łada p ań stw*o- 
rwjeh i m lątzlkw r saiiiorządnycli m-usi być je­
dnolita i żo sfeitkiem  t-ego dotychKzasowy u- 
stró j tych władz i zwiąmków w b. Galicy i- d o ­

stąpiła z trzogów  i grozi społeczeństwu poto­
pem, orzekać dzień za dniom wr imieniu Rze- 
czypospi litej, co w*olno, a  co jest zakazane, 
i w ten  snosób budzić i nodtrzymywrać sumienie 
społeczeństwa. P raca ta  w ym aga i  wielkiego

znać mnisi w niejednym ki-enmku gruntow ne i zuż.ycia sił fizycznych i poświęcenia nerwów' 
zmiany, Godzimy sie na to z góry i gotowi je i niewątpliwie od niej włos bieleje przedwcze- 
steśmiy do współpracy, nie mając bynajm niej śnie. Jes t ona w zupełności odmienna od pracy

urzędnika w jakim kolw iek dziale acłministra 
cyi. Sędzio m e podlega rozkazom żadnej prze-

zami-aru akcentow ać jakiegoś sz-czogólnc-go 
przyw iązania do ustroju., przez rzad anstryaeki 
nam  nanauteonego, a- ciioóby naw et n a  tym  rzą­
dzie z trudem  i wysiłkiem zdobytego. Ale nie 
chcem y i- nie możemy zrzec się dorobku la t 
przeszło 50, talk ciężko wywalczonego-, nie chce

łożonej władzy i niema czynnika k ió ryby  miał 
prawo polecić mu, aby w ydal tak i lub inny 
wyrok. Przed wydaniem wyroku m a się radzić 
jedynie ustaw y i sumienia sw-’g i ,  poza wyiąt- 

m y i nie możemy ipatrzeć obojętnie, jak ten do- kowymi wypadkam i nie można go przsnieść na 
robek iść ma na marne albo nawet ma być zu- inne miejsco służbowe. Ponieważ musi być nie-

9 B R Ó T  PIEN JĘŻN T LISTÓ W  W A RTO ŚCIO W Y CH
b a  m ocy  rozporządzen iu  m im ste rs tw a  p o sz t i te le g ra ­
fów  z d n ia  2S bm. w pm w udea  się  od dniu i liiiego  
):r. w zajem ny  o h .ó t p ien iężny  U stów  w arto śc io w y ch  
pom iędzy  K s. T o zn ań sk iem  w g ra n ic ac h  d o ty ch c za so . 
weg-o zak re su  d z ia łan ia  d y rek cy i p o cz t w- P o zn an iu  (na 
raz ie  z w yłączen iem  ziem  o.becnie od N iem ców  odbie- 
ran y d i) , a  re sz tą  ziem  p o lsk ich , łączn ie  ze S iąslde.n  
C ieszyński n  i ziem iam i w schodniem u 

L is ty  w a rto śc io w e  t ra k tu je  się  w ty m  obrocie we-- 
d łu g  p r .cpisów-, obow dąziijących tv m zrdżio  n a d a w ­
czym . W arto ść  m a być fn.ilana w m ark ach  po lskich  a 
n a  Ś ląsk u  C ieszyńsk im  tak że  w koronaci), według- Mu 
5 M k u  1 m.k. -  1 K  43 h.

W y so k o ść  w arto śc i w ed łu g  d o ty ch czaso w y ch  p rzep i­
sów  ogó lnych , a  m ianow ic ie : 

a) p iy w .itn e  l is ty  do J000 m k. a  .v wici,-szych tirze, 
dach  do  10.000 m k. (w onrębic  d y rck ey i k ra k o t.sk ić j  
tpow aźnioue s ą  d j  p u y jiu o w a c ia  lis.uw  -  w a rto śc ią  

w yeli do  10.1)00 nu ,., ty łk u  B ielsko 1. C ieszyn, F ry sz ta t, 
K rak ó w  1, K ra ló w  2, K ruków  4 i K rak ó w  141;

b j  służbow e lis ty  zarządu  nocztowegO, tudzież  -:ul- 
sk iej krajow cy Kasy poży czk o w ej beż og ran iczen ia, 
inne zaś l is ty  u rzędow e Ho ) 0.000 m k.

M  ;%€ O N  I  E t  A .
Kraków, 31 stycznia.

ZAKO ŃCZEN IE PIE R W SZ E G O  PÓŁROCZA. Dzi­
sia j uczn iow ie n asi o trzy m u ją  św iad ec tw a  za p ierw sze 
półrocze. N a p o chw ałę  n au czy c ie ls tw a  n aszego  i m ło ­
dz ieży  stwierdzi'-, liakżw , że m iiao  w sze lk iego  ro d zaju  
tru d n o śc i, w  jak ich  znalaz ła  się n a sz a  szko ła  w raz z 
całcm  społeczeństw em , E au k a  w szk o łach  k rak o w sk ich  
o d b y w ała  się  p raw ie  norm aln ie. N ie  je s t  o n a  o czy w i­
ście  ta k  w y d a tn ą , ja k ą  być  pow inna, a le  je s t  w y d a t­
n ie jszą , n iż w ta k  trudr.ycli w a ru n k ac h  być  by  m ogła. 
K ażd y  też , k to  zdaje  sob ie  sp raw ę  z  w ażności n au k i, 
ja k o  p ierw szorzędnego  czynn ika  w ży ciu  n a ro d u , p a ­
trzy  z rad o śc ią , żo w s ta ry m  n aszym  g ro d z ic  obow ią­
zek ten  je s t  ro zu m ian y  i sp e łn ian y .

C N I W O LN E OD F A L K I  S Z K O L N E J S ek cy a  
szk o ln ic tw a  zaw odow ego m in is te rs tw a  w y z n ań  re lig ij­
nych- i o św iecen ia  p u b licznego  p o d a je  do" w iadom ości,! 
ze. d i  k o ń c a  br. szk o ln eg o  b ę d ą  w olne o d  za jęć  w 
t tó o b ic b  zaw odow ych , oprócz  n iedziel, dni n a s tę p u ją ­
ce; D zień  2 lu te g o ’ (O czyszczenie N . 11. i ’ ), 16, 17 i 18 
n ieg o  (O sta tk i i Dopi-iier), 25 m a rc a  (Z w iastow anie  

N. M. o.;, w n k acy e  św ią teczn e  w ie lk an o cn e  od p o łu d ­
n ia  d-ida 27 m arc a  d o  12 k w ie tn ia  w łączn ie  (początek  
it-kcyi 13 1;w e tn ia  rano), 3  m aja  (św ięto narodow e), 
S m a ja  (*\v. S ta n y  ław a), 13 m a ja  (W niebow stąp ien ie), 
2^ m a ja  (Zielono Św iątki), 3 cze rw ca  (Boże C iało;. D a ta  
zak o ń czen ia  ro k u  f- ko ln cg o  będzie u s ta lo n a  p rzez  oso­
bne ro z p ;-rządzenie.

O ŚR O D K I Z \R A D O Z E  PR Z E C IW K O  DROŻYŻNIE. 
j \7e czw artek , 20 brn. o d b y ła  się  w  sali ob rad  m ag i­
s tra tu  pod  p rzew odn ic tw em  w iccpr. m ia s ta  Kollogo, 
k o n fe rc n c y a  celem  zas ta n o w ien ia  się, czy i ja k ie  za ­
rz ąd z en ia  n a leża ło b y  w y d ać  przeciw  n ag łem u  i n ieu ­
zasad n io n em u  p c Jn ic s ie n iu  cen  artyku.Pw* n a jn iezb ęd ­
n ie jszy ch  z powrodu  w prow adzen ia  w  M alopolsce obok 
w a lu ty  ko ro n o w ej w a lu ty  m ark o w ej.

W  kon fo ren ey i w zięli u dz ia ł członkow ie  p rezy d y u m  
m iasta , p rzed staw icie lu  L a d y  m ia s ta  i p rzy b o czn ej r a ­
d y  iip row izacy jnej. w ładz państw ow ycłi, sfe r fin an so ­
w ych , ku p ieck ich  i prz-cm ysłowych.

N a  w stęp ie  st. rade?, i c " g. S aw iń sk i p o d a ł do  wia- 
dam ości, że m a g is tra t w  pow yższej sp raw ie  zarządz ił 
p rzed ew szy stk iem  zeb ran ie  p rzez  o rg a n a  m ag is tra tu  
ob ecn y ch  celi ta rg o w y ch , w sze lk ich  to w aró w  zarów no 
na ta rg a c h  i sk lep ach , a  to  d ła  k o n tro li n a ć  n ie u z a ­
sad n ionym  podnoszen iem  cen ze s t r o n /  n iesum iennych  
sprzedaw ców ; żc za rząd zo n o  da le j w y d ru k o w an ie  t a ­
blic d i pizc.raehow ania. cer. w a lu ty  k o ro n o w ej n a  m u r­
k o w ą  i o d w ro tn ie , k tó ro  to  tab lico  w yw ieszono będą 
n a  p la e te h  ta rg o w y ch  i w lo k alach  sp rzed aży  i ze 
w reszc ie  w y d a  ro zporządzen ie , ażeb y  we w szy stk ich  
sk lep ach  i p lacach  ta rg o w y c h  eeny  to w aro w  u w id acz­
n ian e  by ły  w obydw óch  wraHitacli."

K onforoim ya, u z n a jąc  celow ość zarząd zeń  m ngistra- 
ti podniosła  ta k ż e  k o n ieczność, a b y  —  z uw agi, żc 
g łów nie  lu dność  w ie jsk a , n ieu św iad o m io n a  naicżyoiti 
o o b ecn y ch  j.rzep isach , w zb ran ia  sie  p rzy jm o w ać  za  
p io d u k ta  d o p io w ad zo n e  do m ia s ta  m aik i, a  o ile je  
p rzy jm u je , to  -według- r e la c j i  r e a ik a  ró w n a  k o ro n ie , 
sta ro s tw a , duch o w ień stw o  i r .a u c zy c id s lw o  po u cza ły  
■..dpowiedmo lu d  w ie jsk i. W ty m  eulu uznano z a  j)0 /.ą- 
dan e  w ydan ie  p rzez  n am iestn ic tw o  odpow iednich  z a ­
rząd zeń  do  st iro stw . ra d  p o w ia to w y ch  i rad ' szko lnych  
o i.ręgo  .yych, ze s tro p y  zaś k u iisy s to rza  b iskupiego" do 
u rzędów  p arafia ln y ch .

W reszc ie  podn iesiono , aby  g m in a  m ia s ta  K rak o w a,
0 duby zupełne w y cofan ie  k o ro n  z obiegu i w prow a 
d/.enie jed n o lite j w a lu ty  m ark o w ej w  k ra ju  b y io  luc- 
m ożiiw ein, wydala- ia k a a jp o sp ie s in iu j odj-ow iudnią ilość 
w łasn y ch  bonów  70 i 35-fen igow ych . odp o w iad ający ch  
w arto śc i jed n e j k o rc in e  w zsi. Ct) hal., a  to celem  z a ­
pobieżenia  b rakow i d ie łn v c h .  11

SPRZEDA:! D R ZEW A  N a O PA L D rzew o opałow e 
po 4-' Ić za 100 k g . sp rzed a je  w  dow olnych  ilościach  
m iejsk i sk ła d  d rzew a  p rzy  ul. W arszaw sk ie j.

P 0 D W Y Ż S 7 -N IE  CEN PR Ą D U  i L R ZĄ D Z FN  ELE- 
K TR Y C ZN V C H  Wc- czwrt>iux. d n ia  20 brr o dby ło  się 
pósicdzeniit koinm yi gaz.c wo e le litry czn e j p o d  przew ód- 
r.a.tw 'em w ic.e jirezydeeta  S areg o , n a  k tó rcm  uch w alo ­
no. z. powmdu jrodw yższej ia ei-ny w ęg la , obow iązn jące- 
go  u d  d n ia  1 styczn ia  br., jm dm cść cen ę  p rą d u  tiia 
św ia tła  n a  K  za  ł kw g . i d la  m oto rów  r a  K  l lSfl 
z:a 1 k w g . L en y  pow yższe  o bow iązu ją  ju ż  za  od czy ­
ty s ty czu -1'w e. N astęp i ie u ch w alo n o  po d n ieść  o p ła tę  
za  no rm aln e  p o łączen ie  dom ow e z siecią  p rzew odów  
kab lo w y ch  n a  800 m arek

W reszc ie  uchw alono  p izcd lo ży ć  rad z ie  m iejsk ie! 
w nioski, d o ty czące  p o w ięk szan ia  k o tło w n i e lek tro w n i 
m iejskiej k o sz tem  cztero  h  m ilionów  koron .

S L K ć T A  JIÓ S T R  PO L SK IE G O  f.Z E R W . KRZYŻA 
W  K R A rćO V TE w obec  o g rom nego  zap o trzeb o w an ia  
p ielęgn iarok  d la  ch.orych zaknżnyeli, w zyw a o so b y  m- 
tc iig en tn e , p o sia d a jąc e  p rz y n a jm n ie j ukoń czo n e  5 k las
1 k u rs  sa n ita rn y , ab y  się  zg ło s iły  d o  B iu ra  S ió s tr  
Ozorw onogo K rzy ża , ul. P ędziG iów  lii, m iędzy  5  a  7 
p o p o łu d n ia . B y ło b y  u n  życzen ia , a b y  się  zg ło s iły  o s i ­
ny, k tó re  ju ż ' poprzed n io  p raco w a ły  w  sz p ita lac h , a  
szczególn ie j tak n  , k tó re  p rzesz ły  ty fu s  p lam isty .

O FIA R A  ŻOŁNIER ZY D rn/.ł. k a d ra  w o jsk  ‘k o le jo ­
w ych w  K rak o w ie  z ło ży ła  1006 K  ÓO bal. n a  po lsk i 
fun Ju sz  w dów  i sie ró t w c jen n y d rt z am ias t w ieńca  d la 
śp. podch o rążeg o  J a n a  K arło w sk ieg o .
"Z A L IC Z K I D LA  U R ZĘD N IK Ó W  PO CZTO W Y CH . — 

Tel. z W arszaw y : W obec k ry ty c z n e g o  p o łożen ia  urz.ęd- 
n ik ó w  jiocz low ych  i te leg ra ficzn y ch , m in iste rs tw o  
p o cz t i te leg ra fó w  po lec iło  w y d aw ać  n a  żąd an ie  zaii-

dozw olony  je s t  ty lk o  p rz y ­
wóz ru b li, je d n a k  n iedozw olone d o łączan ie  n ry w a tn e j 
k o ip sp cad cn cy i. •- 

Z teg o  pow odu lis ty  p ry w a tn e , z P ozn ań sk ięg o , n a  
d a u a n e . będą o tw arto , a  zap ieczętow an ie  o d b y w a ń ę  
po<t konrrol.ą i ir z ę d ń k a  p rzy jm u jąceg o . N a innyeit zio- 
o.iiach polakieh  w stan ie  o*wartę m  p rzy jm uje  s ię  ty t­
ko lis ty  do ziem  w schodnich .

P on iew aż  u rz ę d y  pocztow e n ie  m ają  n a  razie  u rzę ­
dow ego sp isu  poznańsk i; ii u rzędów  pocztow ych , n a ­
d aw cy  p o d a ją  u rząd  odb io rczy  na w łasn ą  odpow ie­
dzia lność. Z a ’ sk u tk i m y lnego’ p o d aw an ia  ad resu  za­
rząd  p ocztow y  nie odpow iada.

K D M I3A R Y A T M A ŁO POLSK I g łów nego  U rzędu Ii- 
k w id a c y jre g r  w e L w ow ie (ul. B a to reg o  li; poditje do 
w iadom ości in te reso w an y ch , k tó rz y  (tne w łaściw ie) 
w nieśli du  B iu ra  rc jcstraey i roszc/.eu p iy w a tn o p i iw  
łn 'th  do b. sk a rb u  au stry aek ieg o  zgłoszeni*  szkód  i 
św iadczeń  w ojennych, żc w szy stk ie  te  p o la n ia  zo sta ­
ną  p rz ek a za n e  tw orzącym  sin obecn ie  w k ra ju  k om i­
s jo m  szat unkow ym . (B em isya Lwowska ju ż  u rzęduje) 
Z atem  zbędne są  d o p y ty w an ia  się w  k u m isa iy ac ie  o 
U.s ty ch  zg łoszeń , ja k  i jw n ież  bezcelow o je s t  w iica te- 
nie d a ls z y ih  zgłoszeń do B iura re je s tra c y i brłt do k;^ 
m isary a tu , g d y ż  w szyscy  poszkodow an i będą  m usie!!' 
zg łaszać  ponow nie  swo ro szczen ia  z pow odu szkód. rvo- 
jen n y eh , bez w zg lęd u  n a  to , że ju ż  p rzed tem  to  uczy  
i iii.

Vi S P R A Y /lF  W YCH O D ŻTW A  DO ST . Z JE D N O ­
CZONYCH. M inisterstw o p ra cy  i opieki spo łeczn ej ko-, 
m an ik u je : O soby, p ra g n ąc e  obeem e w y je ch a ć  do  b t. 
Z jednoczonych  w inny a z \» k a ć  od o d n o śn y ch  władz* 
ad m in is trac y jn y c h  pasz.po-t z ag ran iczn y , u izo w an y  .v' 
ko n su lacie  S t."  Z jednoczonych  A m eryki pólr.ocncj. — 
O trzym an ie  w izy u łatw ione  je s t  przez okazanie- w k o n ­
su lacie  ,.A ffi(iavit“ , spo rząd zo n eg o  w  A m eryce , przez 
ki i-wnych p e te n ta , zaw ie ra jące  ośw iadczeniu , żc osoba 
zam ierza jąca  em igrow ać lh zyć m oże n a  u trzyn ian ic  
t e  s tro n y  sw ych a n ie ry k au su ic h  k rew n y ch . P ow yzszy  
..a ffid ay it11 sp o rz ąd z e m  być w inien  jirzed  n o ta ń  u*zcm 
w A n e ry c e  i za  p o średn ictw em  atóiclkc do sp raw  w  - 
ebodźczyeb  p rzy  kcnsw latneli p o lsk ich  w B taiuicb Zjc- 
dnoc7,ońycn. p rzesian y  do  m in iste rs tw a  p racy  i opieki 
społecznej. W  sp raw ie  u zy fk a iu a  z. zw.oicnia zc stro  
ny w ładz im ig racy jnycli w At. Z jednoczonych  na wyła- 
dow am e, w inien im ig ia n t od p o w iad ać  w e-m aganioin, 
sta w ian y m  przez  u s ta w ę  z dnia 1 m aja 19J7 r.  ̂ , 

U staw a ta  s tan o w i now e o g ran iczeń .a , do d an e  dc 
og ran iczeń  w  u s taw ach  poprzedn ich . N a  zasad z ie  t tj. 
u staw y  k a ż d y  p rz y b y w ający  eadzoziem iec  p o w yżej Sfit

 ; egzam ... . . . . . . . .  .. —
tan ia . 2) łflizcy  k rew ni (ojciec i dz iadek , m ający więc-cj. 
niż 55 la t, żona, m a tk a , la b k a  zam  ;żr.a i o wdow i ab, 
córka) o byw ateli S t Z jednoczonych  lu b  cudzoziem ców  
p raw nie  ta m  z am ieszk a ły ch . 3) Osoby, p rz y b y w ają ce  do 
S t. Z jednoczonych , ab y  u n ik n ąć  jirześ lad o w ań  religij- i 
nych  w n ucjsctt sw ego o s ta tn ieg o  zam ieszkan ia . 4),

1)

G ruby, p o p rzed n io  zam ieszkało  w  S tan ach  Z jednoczą -1 
k tó re  b y ły  p raw n ie  d iipuszezono i zam ieszkiw a-

r.tone pizez Kongres.
RO ZSTR ZY G N IĘC IE  K O N K U R SU  DLA  RZEŹBIA­

RZY. P rzez  m in. sz tu k i o g łu sz m y  kuw kurs T a  rze­
źb iarzy  po lsk ich  zo sta ł ro zs trzy g n ię ty . S ąd  k o n k u r­
sow y  p rzy zn a ł n astę rm jące  n.igrc-dy: za f ig u rk ę  Matki-, 
B’o -kiej 1500 m k. p. J .  B i i r  cck iem u. J .  B ohdanow ie . 
w ej, Zofii i Zygtn. K ainicńs! ir/t. J .  S ta rzy ń sk iem u . I’. • 
Z cw chow i, 10Ó6 r.d<. pp. L. G a id cw sk i :-tna i -I. F,asv.ee. • 
5(t0"n,k p. D u rck : za fig u rk ę  n a  tem a t do .vo lny  150( 
ink. p. Z. K am ień sk ie j. 1000 m k. pp. J .  B ic r iu .rk ic m u ' 
i A Ż urakow sk icm u , 500 n .k . pp . J . Raszce, i T . Żar- 
iiuw er; zp p lak ie tę  o te r ra c ir  dc w olnym  1000 m k. p. F 
lcnccr-Jw i 500 m k.. p. J .  .Tasińskicniu; za krppU & Seę. 
śc ien n ą  1.500 mk. 'p. J .  f ttó izy ń sk iem u , 1000 mk. p 
Z K am io ń sk ic j 500 rvk. j j . J .  B ierna tk iem u , zn. wazc.i 
500 m k . p. U. P ohisow i: za  god ło  sk lep o w e  ló fń  mk 
p. F . T eacerow i. 1000 r„k. p. -1. B iernack iem u , ‘ od mk. 
p. S. P aw lakow i, za  m edal p ierw szego  S‘-jtiui 1000 im: 
j). K aszce , 500 rn a ie k  p. D urck.

ZW IĄ Z E K  IN T E L IG E N C Y I P O L S K IE J. N a odbr 
tom  w (hiiu 1S bm . zdEinwiu o rg an izacy ju cm  Z w ,ązbr. 
w y brano  ty m czaso w y  K o m ite t  tło k tó re g o  w eszli pp  
pi iif. d , J a n  Kor.wadow ki. P”of. d r  J a n  L oś. ra d ca  ■ 
F.dw ar I K iibalsk i. p io f. d r W lad . K ouo iiczyńsk i, 'nż . J 
W b u ly ń a w  T w ard o w sk i, p . Zofia Sm ołuclior, ska. K r 
zim ierz B artoszew icz, k r . d r Jó z e f  C ap u ta , d r W lad 
staw  Nieć. p rof. Jó ze f 1,Ycsołowicz . Jó z e f  Sosnow ski 
S im o  K o m ite tu  (R ynek  1 i, 11 p.i będzn od 2 Bite- •> 
p rzy jm o w ało  zg łoszen ia  n a  członków  i udzicuih  wszcl- 
1- ich inf-jrniac rj w  dnie pow szednia  od g. 4 do  6, w 
niedziele, zaś  i św ię ta  od 10— 1. i

NOM fNACb A D Y R EK TO R A  P O lIC Y I. G a z e ta ; 
lw o w s k a ' donosi: M inister sp raw  w ew n ętrzn y ch  n a d a ł 
d y re k t e-iw i po licy i w  K rak o w ie  dr Ja n o w i R ęk iew i­
eżow i Y ld a sę  ra n g i u rręd n ik ó w  p ań stw o w y ch . j

O dznaczenie  pow yżsne  je s t  d o b rze  zas lu zo n ą  nagrn  
d ą  dla- d ra  R ękiow icza, k tó reg o  dr-ialam ość obyw ał c l - , 
sk ;. spo tykała , sie zarow no  ?a  daw nych  rządó-v , jak  i 
w  o b ó c r f j  dob ie  służby  p c lsk ien iu  rządow i, zaw sze z : 
rzete in em  uznan iem  szerok ich  kó l naszeg o  sp o leczcń -j 
s tw a . i

PO R A N K I A R T Y ST Y C Z N E  W  „BAGATELE*. W .

P re leg en tem  będzie  p io f. d r  Jó z e f F lach , a w y k o n aw ­
cam i d r  B r Fellr-i (rcc> t a f  r), p rof. A dam  L udw ig, 
a r ty s ta  śp iew ak , a  w icszc ie . k o m p o zy to r prof- M iciiał 
S w icrzynsk i, k tó ry  zasiądzie  cle fo rtep ian u , ja k o  ilu- j 
s t r a to ” m uzyczny  p ro d u k c ji .  Z a jm u ją c a  n iczw y k 'o  p r e - ; 
lck cy a , u b a n tio n a  p ieśn ią  ry c e rsk ą , m u z y k a  i  iywen* 
s lo w m  w y b itn y  cii .bit a r r ,  siy czn y cn , zaintercB uje hcz- [ 
w ątp ien iu  ja l:n n jszc rsze  sfory  pul) . :zności P o c z ą tek  
p o ra n k u  n azn aczo n o  na  godzinę pó l dr. 12 w poi., k o ; : 
u io i n a  godz. 1. B ile ty  odpew iedn io  zn izonę  nabyw ać}  
m ożna p rz y  kasie.

B A N D Y C I PR Z E D  SĄDEM  DORAŹNYM . W c z o ra j,  
ran.o p rz ed  try b u n a łem  sa d u  do raźn eg o , n o d  przew ód- > 
n ictw um  r a d e ” sądu  B ossow skicgo , s ta n ę li  trz e j w spół 
n iey  b a n d y ty  F a m a u u i, s tra co n e g o  ju k  Pr7:Cy p a ru  t j - l  
go dn iam i z c .y ro k u  sąd u  cir_ iźnugo. 21-lctni M aciej K o -1 
l.-isa. 25-ictm  J a n  C zm a i 2fi-letni J a n  B aran . Oalr. t a j  
t ro jk a , razem  z czw arty m  F a rn au sem , > dniu 30 g ru d ­
n ia  tib. ro k u  o godz. 8 w ieczorem  n a p a d ła  r a  dom ostw  o 
A gn ieszk i K ró low ej v. iS tryjow icach pad B ra ricam . 
i-ap a stn icy  weszli p rzez  okno i, s-o rp ryzow aw szy  do 
m ow tiików , zab ra li w szy stk ie  zn a jd u jące  się ta m  r z e - . 
czy. któr< n a s tęp n ie  częściow o sp rzedaw ali n a  ta rg a ch  
w m iasteczk u . G w a łt i rau u n ek  b y iv  ja sn e .

B an d y ci p rzed  sądem  nie w y p ie ra li się  w iny, z resz tą  
zezn an ia  św iad k ó w  — K ió .o w cj i je j  14-iclniego sy ­
na . d o sta teczn ie  ich  obciąża ły . Całcm  ich  usiłow an iem  
lw io  ty lk o  zr/.ac ić  n a jw ięk szy  c iężar w in y  n a  n iuży-. 
.tącego" ju ż  F a rn a u sa , k tó iy  z resz tą  zdaje  się , istot- 
tn ifi"by ł hc-rsztcm i d u sz ą  p rzy g o d n ej sza jk i. -Jeden e  
tró jk i “u siłow ał n aw et r a  sali pod czas ro zp raw y  s y ­
m ulow ać „u m iera jąceg o "  — m oże i n a p raw d ę  zrob iło  
m u się  n iedobrze  z chciwy p rzed  k a rą  — k ied y  je d n a k  
lek a rz  sąd o w y  s tw ie rd z ił, że do  śm ierci n a tu ra ln e j 
n u : da lek o , dalsze  z ezn an ia  posz ły  ju ż  g iaoko

P rz y  ro zw ażan iu  w iny p o d rą d u y c h , h tó jz y  się  clo 
n ie j p rzyznali, try b u n a 1 p rz y ją ł oko liczności łag o d zące  
i skiza* C zulę i  "K olaso k ażd eg o  *n? 12 lat. i  Ę tiran -i 
n a  20 l a t  w ięzienia. S kazan i p rzy ję li w y re k  w zgląd-

czk i n a  p o cze t sp o d ziew anych  podw yżek . Z ah czk i te  n ;r  sp o ko jn ie , 'b a w ia l i  się bow iem  k a ry  śm ierci.
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Nic dzieła, 1 Lutego.'-- N O W A  R E F O R M A Ar. ? r- 3

Z K R O M K I P O L IC Y JN E J. We, 7. o Tl)] a resz to w an o  21? 
le tn ia  A nnę P rzeb indę . s łużącą, k tó ra  sy s te m a ty c zn ie  
o k ra d a ła  sw oją  p rneodaw czyn ię , p. sp ń z . ta k . że u 
»un ie rk ra ilła  jej 3.500 K  w golów ec.

Z a k rad z ieże  p iw niczne a re sz to w a n a  25-lf-tnią Ma­
ryi; J a se k , k tó ra  w pew nym  ;Iomu n a  ul. Topolow e] 
o d e rw ała  k łódk i od siedm iu piw nie  i o k rad ła  je.

M agdalena Zyeli, s łu żąca  u p. Al. R u ttin g c r .p rz y  ul. 
K ro w o d ersk ie . 10, zbiegła  od lin-j. z ab raw szy  suknie, 
buc-iki itp ., w a !lo ś c i  k ilk u  ty sięcy  koron .

D aw id O nnioner. u rzęd n ik  p ry w a tn y , zam ieszkały  
p rz y  ul. P o iu ro w s k it j  9 zav iadoinił p o lic ją , że w czo- 

'rn j o 1 p o p o łudn iu  jak iś  m łody m ężczyzna, pi cybyły 
nitry  po jak ie ś  w k ład k i czy  <‘la  sp rzedaży  b iletów , 
sk ra d ł mu' z p m  dpokoju  fu iro  bobrow e z w ydrow ym  
ko łn ierzem , w artości 2S.U00 K.

r  ' KOMUNIKATY I ZAWIADOMIENIA. __
W A L Y E  ZG R 0M A D 7E N IE  TO W A R ZY STW A  P R A ­

W NICZEGO 1 r.K U k OM JCZNEGu odbędzie s ię  J.-iś, 
S I f-tyeznia o godz (i r  sali k o n fe ren cy jn e j m ag is tra  
i "  n a  l i  p ię trze . P o rząd ek  dzienny : 1) bpraW a K o la  
l.ip i n a rodów ; 2) odczy t prof. d r  M. Rostw oruw skiego 
•  t.-klM narouów . — Goście m ile w idziani

DOROCZNE W ALNE ZEBR ANIE C ZtgJN K Ó W  pow. 
K ola  Zv iązk u  inw alidów  w o jen n i eh odbędzie się w 
pon iedz ia łek , d n ia  2 lu teg o  i920 o godzin ie  9 rano , 
w  sali -,0j,,>ja“ ul. AYolska.

PO SIE D Z EN IE  T O W A R ZY STW A  PR ZY R O D N IK Ó W  
nn. K op ern ik a , pośw ięcone pam ięci honorow ego człon­
k a  T o w a rz y stw a  śp. prof. di W ład y s ław a  K uli zyńskie- 
go, odbędzi(vsię  we w to itk . dn ia  j  lu teg o  br. o godz. 
t> w ieczorem  w sali w y k ład o w ej In s ty tu iu  zoologicz­
nego  (ul. św. Anny G). P rof. Ignacy  K ró l wygłosi" od­
c z y t  p t. ..O zasługach  n au k o w y ch  śp. prof. dr W łady­
sław a  K ulczyńskiego'*.

W Y C IEC ZK I NA U K O W E POL, TO\V. KK A JO ZN . 
n iedzielę, dn ia  1 lu teg o  zw iedzan ie  kościo ła  0 0 .  

F ra n c ia /k a n ó w  i galory i p o rtre tó w  k rak o w sk ich  b isk u ­
pów . W poniedz ia łek , dnia 2 lu teg o  zw iedzanie k o ­
śc io ła  0 0 .  D om inikanów . P u n k t zborny  o godz. 2 i pół 
p rzed  kościołem .

K FD U TA  PR A SY  K o m ite t R ed u ty  P ra sy "  przyj- 
ir.i je  w  dalszym  ciągu zg łoszen ia  po zaproszen ia , jód- 
-nak ty lk o  pom iędzy  godz. 12— 1 w połudn ie  i  m iędzy 
'4—6 p f- r r łu jn i i i  Za k ilk a  dni rozpocznie  się  w ysy łan ie  
zap ro szeń . D alsze szczegó ły  re d u ty  i ceny  b iletów , 
p o d am y  w n a jb liższy m  num erze.

rwOLENDY W  K O ŚC IELE ZM ARTW YCHW STAŃ­
CÓW , Vv ni,-dzielę, 1 h d e g o  w  czasie  m szy św. o go­
dz in ie  10 odśp iew a »l-.ór K o n g reg ac ja  A fnryansU rj 
k o lo id y , p rzyczem  z b k ra n ą  będzie składka, i i i  ocliron- 
k i K o la  pan ien  K Z. P.

P u P JS  T A N E C 7N Y  IN T C R PR E T A T O R K I K L A S Y ­
CZNYCH TAŃCÓW P. M ARYI P IA S E C K IE J Z PE  
YERSBURGA odbędzie  się w na jb liższy  poniedzia łek  
d n ia  2 lu teg o  popo łudn iu  Ji m iej. te a trz e  Pow szech- 
nym  Giośna_ ta n c e rk a  odtw orzy w  sw yn: pojdsio dzie­
ła  ta k  w ielk ich  tw órców , ja k  C hopin, G ounod, G luck, 
Idzet, S a in t-S aens i inni. P ro d u k cy o m  tan eczn y m  a, 
ty s tk i to w a rzy sz y ć  będzie o rk ies tra  te a tru  Pow szcch  
lifg o  pod b a tu tą  k ap . L eszczyńsk iego .

H n m l E C  w a r s z a w s k a .
W Y STA W A  SZTU K I D E K O R A C Y JN E J. Z W arsz a ­

wy donosz.ą: D n ia  28 bm. p rzy b y ł do  m in ist. sz tuk i i 
k u ltu ry  sp eey aln y  d e leg a t g łów nego  k o m isarza  międz.y- 
r  afodijw cj w y s taw y  w .,półczesnoj sz tu k i d ek o racy jn e j, 
i G niibaux. z o ficyalncm  eapi os/.oniem  P o lsk i Go 
w zięcia  udzia łu  w  w ystaw ie . W ystaw a m a się  odl>vć 
w ,9 2 2  r. w P a ry żu  i _zam ierzona je s t  w  rozm iaracii 
\pzykro ln ie  p rzew y ższa jący ch  o s ta tn ią  w y staw ę  p ary -

W  rozm ow ie z wic m in istrem  sz tuk i i k u ltu ry , p. 
Toiiricłiem  i k ierow nik iem  w y d z ia łu  m ala rs tw a  f  rz e ­

źby, p. KI. N iew iadom skim , p.‘ G u ilb au s ośw iadczy ł iż 
w z y b y ł ja k o  sp e e y a ln y  d e leg a t m in is tra  h an d lu  i p rz e ­
m ysłu , ab y  zbadać  rozw ój sz tuk i d ek o rac y jn e j w P 0I- 
>ce Z am i-rzona  w y s taw a  obejm uje: w spó łczesną  s z u r  
k f  d ek o racy jn ą  i p rzem y sł a r ty s ty c z n y  z szerokiem  
uw zględnien iem  a rch ite k tu ry , p ięk n a  m iast, zdobni­
c tw a  ścian, ri gulac.yi i planów ' m iast.

NO W Y PA R O W IE C  POLSKO- AM ERY K A Ń SK I W 
DRO DZE. 1 21. z W a rszaw y : W edle doniesień  z N ow e­
go Jo rk u , pa ro w iec  p o lsk o -am ery k ań sk i to w arzy stw a  
ŁCglugi m o rsk iej, w y p ły n ą ł z N ow ego J o rk u  z ła d u n ­
k iem  żyw ności, surow ców ' i lokomotyw-.

ODCZYT A N DRE L1C H TEN B ER G ER A . Z nany  tak że  
w K rak o w ie  sy m p a ty czn e  p u b lic y s ta  fran cu sk i Andre 
L L łiten b erg u -. baw i obecn ie  w  W arszaw ie, gdzT z jni 
c ja ty w y  re d ak cy i ..Jo u rn a l dc Polognc** w ygłosił wo 
beo licznego  g ro n a  słuchaczy  ze w szy stk ich  sfer spo- 
Se.cznych, o d c zy t n a  te m a t zb liżen ia  po lsko-francusk ie- 
,gi . h o  w ojn ie  —  m ów ił p re le g en t —  F ra n c y a  zosla la  
Itn p o g rafir/iiio  odosobniona. P o łączen ie  z P o lsk ą  jes t 
dla, obu stro n  w sk azane . D w om  ty m  n arodom  pfze- 
.znaczen ,'' sam o n a k az u je  jakua .iw iększą  p ra fjn ź ń . Nic- 
p lo ty , o b y d w a n a ro d y  zaiuało  się znają. T o 'te ż  w 1 bo 
jfyżu ju ż  is tn i^ 6  k o m ite t fran cusko-po lsk i, poil prżc- 
(wodnic-twem p. Nonb-nsa. N iniejszy' cykl odczy tnw  
irów nież w zbliżeniu francusk icm , w ażną ro lę od eg rać  
pow in ien .

A z a ry s ie  h is to rycznym  p L ie h ten b e rg er p o d k reślił 
jia s .a y i P o lsk i, ja k o  p rzeg ro d y  d la  ck sp an sy i germ a- 
anzm u z jed n e j, b a rb ary i w schodniej z d n ig ic j stro n y , 
triolę tę  j- „Lska o d eg rać  m a ponow nie. Z aznaczy ł p rz y ­
to n  pre legen t, ze P o lsk a  n ie  m ia ła  nigdy in sty n k tó w  
pm p cria listyczny i h. żę  w szy stk ie  sąsied n ie  m niejsze  
D aro d y  .lobrowolni,- z n ią się. łączy ły , sz u k a jąc  je j o- 
I ran y . T ak ą  p o z o s ta ła  P o lsk a  do dziś d n ia  i rach o w ała  
ró w n ież  swą. t ra d y c y jn ą  to le ran cy ę  re lig ijną . N astęp n ie  
p re le g e n t v ylii zy i w szy s tk ie  w y p ad k i h isto ry .’ :nc, 
k tó re  łączy ły  o bydw a narody ' ju ż  od dziesięcin  w ie­
ków , m ów ił m iędzy innem i ć. s to su n k ach  K o ch an o w ­
sk ie g o  i lio n sa rd a , o Chojiinie, o C urie-Sklodow d<i( j. 
k 7, p rzeszłości 1 o lski i z  te^ o , co  doliczała. w
c ią g u  I ł  m iesięcy  od sw ego Odrodzenia, p. L iehfon- 
.frrg c r ro k u je  je j w ie lk ą  p rzyszłość , p fa , że będzie 
o n a , ja k  je s t  aw .a ig ard  j F r a n c ji  ,v w alce  z bolsze­
w ikam i, rów nież  a w a n g a rd ą  m yśli fran cu sk ie j.

Liczno audyto iym m  dziękow ało  sem p a ty czn em u  p r e ­
leg en to w i gorąeem i ok laskam i.

Z A SĄ D ZEN IE  R ED A K TO R A  „LIB E R E M  Y E T O “. —  
W  w arszaw sk im  sądzie  ok ręg o w y m  o d b y ła  się  2? lim. 
ro z p ra w a  p ra so w a  przec iw  p . A dolfow i Ń ow aczyńakie- 
imu, ja k o  re d ak to ro w i czasop ism a „L iberum  V e to ‘‘. — 
o sk a rżo n em u  p rzez p. T rm iknera , u rz ęd n ik a  m inist. 
zd*ow'ia z pow odu trcfeei a r ty k u łu  pt. „ S y n ek u ry  d ra  
T io n k n e ra" , Pcw iew aż p. A. N uw aczyński* by ł th o ry , 
(rozpraw a odbyła  się zaocznie.
h _ P rzód  sadem  prce.sun.ił się  liczny  po cze t n a jp o w aż ­
n ie jsz y c h  - -  ze w zględu  n a  sw e s ta n o w isk a  św iadków , 
a  m ianow icie: prczyolent m in istró w  L eo n ard  S ku lsk i, 
p rezy d en t ni. V arszaw y  P io tr  D rzew iecki, w icem in i­
s te r  rulnictw '.' Z ygm .m r C lm iielcw^ki, d ro w a  G lińska.

prezes ra d y  n iiijsk ic j m. L odzi Su low ski, prof. 
Iłżę, , w sld i d r  W acław  M erzkcw ski. Św iadkow ie ct, 
r a  ogół p rzec iw n icy  pod w zględom  prec.konań pollty- 

ye... d rą  LYeiikncra, uw ażali, że wmzystko, co napi- 
rcd . N. w L iberum  A e to 11 o T rcn k n erzc . ie s t

try w a rie  załog i w ojskow ej w n a jro zm a itsze  m atoTyaiy, 
pc-wicizał d o staw y  na b a rd zo  znaczno  sum y w yłączn ic  
sw em u szw agrow i.

AYob >c znacznych  lcom iarów  u jaw nionyi h nadużyć , 
k u m isy a  Ib  O. (i. AV. p. B ron ik o w se ieg o  a rusztow aia . 
sp raw ę  zaś p rz ek a za ła  sądow i w ojskow em u o k ręgu  
jen c ra liicg o  wmPszawskiegó.

RAG1ĆZNY LOS N IE D Ź W IE D Z IC Y  MURMAŃ­
S K IE J . J a k  w iadom o, wojijko polskie, p rzyby łe  z M ur­
at lilia do Polski, p rzyprow adziło  z sobą, p ięk n ą , b ia łą  
cblaskav.'ioną n iedźw iedzicę, k tó ra  defilow ała  tak że  
p rzy  in g res ie  w ojska do W arszaw y . W raz  z w ojskiem , 
k to reg o  b y ła  „B aśka  ulul ionicą. p rzen iosło  się tak/.o  
p o iarn e  zw ierzę do M odlina. T u ta j sp row adzili ją  zżol 
nierzo do W  W y, ab y  się w y k ąp ała . ..B aśk a"  podczas 
kąpicdi uw-ohiila aift jed n ak  z obroży  i począw szy  się 
n a  w olności, p u ś w a  sic w pjaw  przeg W i-Ir; i j .rz ip ly  
nę-ła n a  d rug i brzeg. Zanim  żo łn ierza  zdołali się łodzią 
jiz e p ra w ić , rzucili aię n a  n ią  okoliczn i chłopi i zak łu li 
j ą  żd az n em i w idiam i. Żołnierze zasia li już  m artw ą 
„B aśk ę", o k tó re j sk ó rę  sp ierali się  cdilopi.
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# a ł  .n. w „L iberum  A e t o 1 o T rcn k n erzc , je s t  
o szczerstw em , k tó re  w yrządzało  p raw em u i uczciw em u 
r.zlow Ickowi 1 fo lak o w i, w ielką , n iep o w eto w an ą  
k rz y w d ę , żc d r T ren k n e r  w spólnie z innym i p ra cu jąc  
w  L ju  b e c ie  o b yw atelsk im  z czasów  o k u p an t,,w , ja k o  
h ic  rów nik  w ydziału  zdrow otnośo i, o k aza ł nadzw yńzaj- 
®ie sp rę ży s tą  dz ia łalność . W ogtde zaś- jeg o  c a la  p ra ca  
p p o łcczn a  ń itensT w na, częściej b ezin teresow na, by ła  
(niet.ydko n a d e r  sk id eczn a , ale  zas łu g iw a ła  na  n a jw y ż ­
s z y  pok lask .
V Sąd okręgow y, po w y s łu ch an iu  ty ch  zeznań , u zn ał 
w inę  red . K ow aczyńskii-go  za. udow odn ioną  i sk aza ł 

n a  1 tyjjlzień a resz tu , tu d z ież  n a  k a rę  p ien iężn ą  
w ilości 2000 m k., a  w  razio  n iez ap ła ce n ia  je j na 3 
m iesiące  a resz tu : Doza tern sąd  zasądz ił od sk azan eg o  
200 m k o p ła t sądow ych , n a  ż ąd an ie  zaś z n ie s ła w io n e ­
go . wy-rok ten  ogłoszony  będzie w  jed n e j z g aze t s to ­
łec zn y c h  na. koszt, sk azanego .

ZA KA Z SPK ZLD A 2Y  TR U N K Ó W  W  W A R SZ A W IE  
K om isarz  rząd u  A nusz  w yilał zak az  sp rzed aży  w szel­
kich tru n k ó w  w yskokow ych  w re s ta iu  aeyacb . kaw dar- 
niach, cu k ie rn iach  itp . ód 29 s ty czn ia  do  4 lu tego . 
K om isarz  p a ń s tw a  p o w ołu je  cię na  u s ta w ę  p ań stw a  o 
u trzy m an iu  p o rząd k u  p u b ik /n e g o  w  czasie  w ojny.

NADUŻYCIA W  T W IE R D Z Y  M O D LIŃ SK IEJ. „Rrzc- 
gla-1 w ie c z o rn y "  donosi: W obec co raz  częściej p o w ta ­
rza jąc y c h  się nad u ży ć  w  ro zm aity ch  dz ia łach  gospo­
d ark i w o jskow ej —  nii.daw no p ow ołana  zo sta ła  7.  ini- 
ey_.'itywT sze fa  sąd u  w ojskow ego , sp ecy aln a  lo tn a  ko- 
m isy a  ś lłd c z a , złożono z p rzed staw ic ie li budow nic tw a, 
le c  .niki, m ed y cy n y  itp  K o m isy a  t a  p rzen o sząc  się  c  
m ie jsca  n a  n n e jsce  i bs d a jąc  s ta n  gospodarczy- dz ia łów  
w o jsk o w y ch , u jaw n iła  w  ty c h  dn iach  zn aczn e  n a d u ­
życia  k tó ry ch  d o p u szczano  się  p rz y  dcbtaw acL  w  
tw ie rd zy  m odlińsk i j.

Er.orgic.zr.e dochodzone ustaliło, że jeden z. wyż 
szych  urzędników wojskowych w twierdzy modlińskiej 
p B ron ikow sk i, do k tó re g o  atryLucyi należało zaopa-

W L LW O W IE K U R SU JĄ  M ARKI NORM ALNIE. —
W c Lwmwie kuisują. j u i  m a ik i irnnnaln ic  j>o k u rsie  
rządow ym  70:10(1. K ursow i tem u  op iera ły  się  p o c z ą tk o ­
wo' ty lk o  k o b ie ty  v ie jak ie , ale  u leg ły  o s ta teczn ie  k o ­
n ieczności u staw ow ej ta k , że obecnie m ark i w szędzie 
bez p rzeszk o d y  są  p rzy jm ow ano .

ŻANDARM PR Z E D  SĄDEM DORAŹNYM. Mol. nam  
ze Lw ow a: J u tro  zaązynr. się p rzód  tu t. sądem  po- 
low ym  rozpraw a przeciw  plu tonow em u ż siu la rm ciy i 
Mfkcłąjffwi A W solowskicm u o zbrodn ię  n ad u ży c ia  w ła­
dzy i dezcrcyę . O bw iniony m iał o d staw ić  do  sądu  
.okręg, w Zloezm i ie n ie jak iego  P io fe tę , ale  p rzek u p io ­
ny  prze z o jca  teg o ż  k w o tą  10.009 K , n ic ty lk o  oojio- 
n icyl k o n w o jo w an em u  do uc ieczk i zag ran icę , ah 1 
sam  zbiedz usiłow ał P r z y t r z y m a n o  go jed n a k  kolo 
'Złoczowa. O bw iniony, k tó rem u  grozi k a ra  snneręi, 
broni się  w  ten  sposób, że, chciał dow iedzieć się, j«i- 
kiem i drogam i' U k ra iń cy  p rz ed o s ta ją  się przez g ran icę.

TR A G IC ZN A  ŚM IERĆ T R O JG A  DZIECI. Ze L w ow a 
donoszą: W y ro b n ik  AYitecha 7. P asiek  IPd ick lcli. w y ­
brał się  w n o cy  wraz. z żoną po drzew o do  lasu , po. 
zo staw ia jąc  tro je  śp iących  uzieci, dw ie dziew czynki 
cd  5 J o  8 la t  i jcdnor.GKzr.cgo syna , p rzy  zap a lonej 
lam pie. \Y nocy  lam p a  p ęk ła , zap a liły  się  sp rzę ty , i 
z-iiiim rodzice wrócili, w szy s tk ie  dzieci zg inęły  okrnp-' 
n ą  śm iercią.

U W O D źirjE L -F IL A T E L IS T A . T ek  nam  ze Lw ow a: 
Znany n a  b ru k u  tu te jszy m  fil Kolista Eugci)iu-<z Szczer- 
1-an, zw abił do sw ego m ieszkan ia  p rz y  ul. K ocnanow - 
skiogo :jt> w laśc io icikę  b a za ru  '■uj.rowcgo. M inę B., 
zgw- icil ją  i obrabow uj z 7.000 K . D ał je j podobno  
rp o ży c  n a rk o ty k  yy lierbacio. Ś ledztw o w y k ry ło  u  n ie ­
go m nóstw o  a r ty k u łó w  n ark o ty czn y  cli. Zona ś/.ezurba- 
na jest, ob łąk an a  i m ie szk a  rv zak ład z ie  k u lparkow - 
skim , dzieci są  la k ż e  nicRptilna rozum u. C a la  w ogóie 
sp raw a  przedstayvia się zaga.lkoyyo.

GROŹBA W STR ZY M A N IA  ROBÓT PUBLICZNY CH 
W ŁODZI. M ag istra t łódzk i w y s ia ł do W arszaw y do 
rn n is tc rs lw a  robó t publiczny eh i do m inistcrstyva 
sp raw  w cyvnęti;n j ch, e ra : do  p o sła  N apiórkow ..k iego  
n a s tę p u ją c ą  depeszę: Z pow odu b rak u  fun d u szó w  ro ­
b o ty ’ pu b lirzn o  przerw ane, lT z y zn a jiy  k re d y t  daw no 
ju ż ' p .ze k ro cz o n y . W  raz ie  n ieo trzy m an ia  bezzw łocz­
nie w iększego  k re d y tu , rozpoczęte  ro b o ty  uli gną żai- 
szczeniu . N a  k ilk a k ro tn e  depeszo  n ie  o trzy m u jem y  od- 
poyyiedzi. P ro s im y  o sz rb k a  dccv zv e  i odpow iedź.

K R M A W Y  N A PAD P-ABLNKOY/Y. T el. z W ilna; 
D okonano  tu  n a p ad u  rabunkoyvcgo n a  Izbę skarbow ą 
zarząd u  cyw ilnego  ziem w schodnich . B andyci zabili 
2 m ilicyantóyy i T/ożncgo. Z rabow ano  około m ilion m a ­
rek . ś led z tw o  w- to k u .

A RESZTO W A N IE OFICERÓW  FR  A NCUSKICH. — 
Tc], nam  z.e L w ow a. D onoszą  tu  g K ołom yi o a re sz to ­
w aniu  m ajo ra  fran cu sk ieg o  i dyyóob podporuczn ików , 
k tó rzy  trudn ili się p rzem ycan iem  p ien iędzy . L eli m in -1 
now icie pośred n ik am i kupc-óyy iydow skiO h * K ołom yi j 
i yyywozili k itjiione przez  ow ych le je  do K rak o w a i 
W arszaw y , otrzym ując, za  to  dobrą  pror/iz.yę. AV o s ta t ­
nich dn iach  k u p c y  k c ło m y jsc y  yvręczyli im n a  ten  cci 
cko lo  (i m ilionów’ lei. -
' 1 'o g ło sk a  o a resz to w an iu  n ie  z o s ta ła  tu ta j  d o tąd  
sp raw dzona.

PR ZEM Y TN IC Y  W  PO CIĄ G U  K O A LIC Y JN Y M . —
D onoszą  z F ry s z ta tu : W  dn iu  2o s ty c zn ia  p rzy jeobal 
do Piotroyyic p o c iąg  W arszaw a— P a ry ż . W w ozie  k u ­
chennym  dla a lian tó w , p rzep ro w ad zo n o  row izyę. W 
koszu  z m ięsom  zau w ażo n o  p odw ójne  dno. Pom iędzy  
dnam i zn a jd o w a ły  się u k ry te  m o n e ty  sreb rn e , wagi 
JO kg . 20 d k g . N a  z a p y ta c k , do  kog o  to  n a leży , zg ło­
siła  : ię p ew n a  prań, k tó rą  zab ran o  do rew izy i osobl 
stej. Prz.y rew izy i zauw ażono  n a  n iej p rzeładow an ie  
ozdobam i z ło tem j i h ry lan tam i. P a n ią  ow ą żan d an n e- 
ry a  odw iozła  do  AYarszawy-, ażeliy  p rzep row adzić  U. 
n iej w dom u śc is łą  rew iz.rę

AYozy k o a lic y jn e  są  d o sk o n a ły m  środkiem  d la  p rze ­
m y tn ik ó w  d la  o g o łac an ia  P o lsk i, co ty lk o  p rzedstaw ia  
u n a s  jak ąk o lw iek  w arto ść . C ala  tę  re w iz ję  p rzepm - 
w adzono  n a  odpow iedzialność  o so b istą  p o ru czn ik a  
ż an d a rm ery i z D ziedzic, l lz ą d  nasz. pow in ien  ra z  m .re- 
szcie zap ro w ad z ić  śc isłą  k o n tro lą  pociągów  k o a iicy j 
nycJi

NO W Y SĄCZ, 26 sty czn ia , (w le c  u rzędn ików  p a ń ­
stw ow ych  i służby). D n ia  w czorajszego  o d b j ł  się tu  
w sab  ra tiiiz  iw ej pod przew odn ic tw em  rad cy  K om ana 
w iec u rzęd n ik ó w  p ań stw o w y ch  i słu żb y . D y ie k to r 
po czty  p. i Ja] ule, j a k r  człon k  ogólnej tiolcgacyi p ia - 
cow uików  p ań stw o w y ch  w M alopolsce, k tó ra  p rzed ło ­
żyła ćzdonk rn  rząd u  ż ąd a n ia  p racow ników  p ań stw o ­
w ych, z łożył sp raw o zd an ie  z w y n ik ó w  ow ej ćleJega- 
cyi. /. cnutiCYacyt p rzow odn icząccgo  w iecu dow iedzia­
no  się, ż.e prz.y znanego  d la  now o sąd eck ich  p racow ni- 
k jw  p tń s tiy . n a  m iesiąc  g ru d z ień  itb._ ro k u  d e p u ta tu , 
w  p o stac i m ąki c i k ’u, pęcak u , buc ików  i m a te r j i  
no ubr.m itu d ia t ig o  d tty c lic z a s  n ie ro zd an o , poniew aż 
odnośny  Kom itet, z pow odu n ied o łęstw a  d e p u ta lu  te ­
go d o ty ch czas w ,,ł uzap ie" n ic  p o d jął. T o podniosie- 
niu te g o -fa k tu , sp raw ę  p rz ek a za ł w ice do bczzw locz 
nego z a ła tw ien ia  w ydziałow i no w o sąd eck ieg o  K ola 
'/w ą z k u  pracow ników  pań stw o w y ch . LS).

ziinkoniitogo pianisty, odbędzie sit] w niedzielo,, 
dira. 8 lutego b. r. —  W programie: Sehuinaiin, 
Brahms i Friedman. Bilety do nabycia w  księ­

garni Eberta, ulica Sławkowska. 842

J E J  ©P..1E C E
senzacyjny dram at am erykański ' 970

w „Uciesze”

„ R E W IA " w- o s ta tn im  num erze  p tz jm o si sze re g  a r ty ­
kułów '. ja k  „W k ro czen ie  woj k  po isk ieh  do T o ru n ia" , 
„U ruchom ienie p rzem ysłu  w łó k n isteg o  w K o n g resó w ­
ce", „N arc ia rs tw o  w P o lsce" . „ J a k  s ib ie  A in c iy k an ic  
ra d zą  i. b rak iem  m ieszk ań "  ild „  ilu s tro w an y ch  wielo 
m a z.ajm ująi cmi i efi k tow nem i zdjęciam i, o raz  obfitą  
część b e llc trystycz.no -litcracką .

W arszawa, 30 .sityczinio. (PAT). Na w c z o r a j ­
sze m posiedzon.iu •Sejmu toiozyła aię dalsza roz­
prawa naid us ta trą

O ODPOWIEDZIALNOŚCI URZĘDNIKÓW 
za przestępstwa w chęci zysku

ToścI S w i d a  przy‘czyny tych objawów przy- 
pióuje iisycliotzuo woji nnoj, tvyliic,za poszczególne 
nadużycia starostów  i  zuranaom, że na kolejach 
panowało pow szoełmo Łajiowaiieikwo. W man,ister- 
st.wuB spraw' zagranrcznych ujawtr.a się niedbal­
stwo. Pociągami dypluinatycznymi jeżdżą han ­
dlarze i przemytnicy. Ptunmje lOgróJny brak kon­
troli w aidniaiKtracyi ptńsbwiowcj. W ydatki pań­
stw a od dnia 1 stycznia do dnia 1 marca, 
wynoszące 7,593 000.000, detąd są niespraw 
dzone. W zarządzie złem Wnchodnrich lyawia* 
się cały slzoreg nadużyć. Mówca w imiicsLLu klu­
bu inieszczian&ktego oświadcza siię za karą 
śmierci; przeciwdeo karze ptrzemawiał iśosetf 
P a  r ł. ]Amseł J a n  1) ę li s k  i oświeuiłlfe*. iimjtniem 
jKłlsk-jegfo stromnlotwia ludowego, że glosować 
będ/i:ie za karą śmierci. Tosatr.o ośwtadeizyl po­
ści P o n i a t o  w s k  i innion.icm swego stronne,- 
ctwai. Poót ł II i r i- c h h o i n  gorąco protestuje 
przeciw ustawie. Si nmniietwo tntiaioidowo-dorno- 
kratyczno przez usta  ji. AM. D ę b s k i e g o  
•ośwjuitlczn: się za karą  śmierci, przyczc-m ż.ąda, 
aby urzęduiiey regularsue byli płaceni. Poseł 
S t  c t i ł u n s  kry tykuje ustaw ę z punktu wi­
dzeń;", praw-niczcgo.

W dyskusji szczegółowej poseł A n u s z  żą­
da zaostLrmnia artykułu  pPrwtszego.

Fosol B i gio ń s k i żąda projektu ustawy, ka­
rzącej przekupując j eh.

Poseł (1 w'i k  o w s k  i domaga się ustawy, 
karzącej pośredników.

Minister W o j c i e c h o w s  k i wykazuje, że 
z poszcy-ególnych wypadków' nadużyć w ycią­
gnięto uwiacaająo-j sąd o całym s.tanio ttrzędnt- 
czym. Poe. D ę b s k i  żąda rozciągnięcia ustawry 
na przekopujących, a także kary  za fałszywe 
oskarżenie taflę dn i i  a.

Po dalszych przemówienia cli obrady odroczo­
no do ju u a . Szereg wniosków' nagłych odesłano 
do właściwych bonjńsjt.

Na jierządku jkąlkow-ego ]iosi\.dzenia,1 sprawa 
dodatków drożyźnianych dla posłów.

K o m i s y a  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  

o  p r o p o z y Ł y a c l i  s o w i e t ó w .
Z  Waifezawy donoszą. 2 9  bm.:
AAAczoraa n a  pa,tsiodtenim komisyi, do spraw  ?a - 

gra,nicznych iSeijnilu p. P e r l  _zajnt)eiąpe.lował 
puzeidstaiwickla raąUn, eteiofai sekcyi ptrawmo-ad- 
mmistraicy^niej rniint. spraw  znigr. p. OłSEOor,6kiC- 
go, tizy praiwidą jcist, że (komisarz do ńptraw za- 
graniciznyołi rząldu Fyowieekiego p. Oziczurin 
zwirócił się ulo nządk polykiego z konkretną pro 
rptotajicyą ipotaojowYą,

P. O l s z o w s k i '  odipowiedizia.ł, żc istnieniu 
takiej n e ty  nie zaprzecza.

1-. D ę b s k i  zapytał wówczas, czy praw dą 
jcolt, że iprojpozyieya ta  zoisUtła cofnięta wobec 
braku odpowiedzi.

Przeiwc diiiezący kotmfeyi p. Staniełam' G r a b- 
s k i, oświadczył, że niem a podstaw y do twier- 
uzenJa, że te  prooozycye zostały cofnięte.

P. P e r  1 zaproponował, aby Kaiżąidać od ltzą- 
d:u podania członkom kojnic-yi, do wiadomo.ścł 
bre.śici' noty.

AAmfoec wyjaśnień p. Ohiowiskiogo postano­
wiono jednak odłożyć żądanie tyieb Miformacy; 
do czasu powTOtu mm. {ąpraw zaigr., p. Panka.

Pow rót p. Paoka ma nasŁapić 1 łub 3 lm ego 
r. b .

R E PE R T U A R  \  [
M IE JS K IFG O  T E A T R U  IM. JU L . .SŁO W A C K IEG O ,

Fobu ta . 81 hm .: „R osm crsho lm " II. Ib sena. 
Nied?.iela, t lu teg o  popol.: „B ctlccm  po lsk ie"  R y d la , 

w ieczorem  , R o sn ic rsh o im " Ibsena.
Poiii .‘dz ia łek . 2 lu te g o  popch: „B rtieem  po lsk ie1'

R)’dla, w ieczorem  „ T a rtu lfe "  .Moliera.
REPERTUAR 

M IE JS K IE G O  T E A T R U  PO W SZEC H N EG O .
Fobota . 31 bm.: „Kwa". 1
N iedziela , 1 lu teg o  popol.: „B iałe  fa rtu szk i" , w ieczo­

rem  „ k rz y ż a c y  “ .
R E PE R T U A R  „B A G A T E L I".

Hobota, Bi lun.: popol.: P rzed staw ien ie  d la  dieci; 
w ieczorom  „M iss l lo b b s ''.

N iedziela , 1 lu te g o  p cp o l.: „C zy je s t  co do  oclen ia", 
w ieczorem  „T y lk o  sen".

PoniadzdaP t- o lu teg o  popol.: „T y lk o  sen", w ieczo­
rem „Miss llobbs'* , i | . li., . ,-w tiw .ł* 1

^  R E PE R T  UAR T E A T R U  .N O W O ŚC I".
Solm ta, SI hm .: „R o zw ó d k a".
N iedziela, 1 b iteg o  p ep o k : „AYicem alżonek", w ieczo­

rem  „W eso ta  w d ó w k a".
P o n ied z ia łek , 2 lu teg o  popol.: „W eso ła  w d ó w k a1*, 

w ieczorem  „ R o zw ó d k a ..
W torek . 3 lu teg o : „R o zw ó d k a" .

* * * * * * * *

MuHu
^  SERYA PIERW SZA 

Kolosalne dzieło filmowe na tle  słynnej 
powieści Bierbaiima

»  k in ie  „ O P I E R A " ,  u l. Pielona 1 7 .

__________________________ J

Z  komisy] sejmowych.
(A p ła s n o ś ć  ł ite T a ic k a . —  I tc ć m r g r a ic y a  % Amery­
ki. — Mnzewn j'a(]>pciris:W3'fekte. -— lTdbisnyty. 

F s t a w a  F fT w ń tu to w a ) .
Z  'W a its z a w y  d o n o t |; .ą  2 9  b n n :  .
Na wozorajazmn ipo.sicdzeniu komisyi do 

ąpraw Eaigrantranyiob, klbrcimt |]ir/.cwodniczył 
ąws. i9t-. Graib-iki', potftaaiorWWajy ał>e:dSa(>g referatu 
po©. Jabłonot.JkicgO' aYeytwać a7,ąd' do ppzcdsta- 
wletnia projektu irstatwy o własności literackiej. 
Do konwencyi BLeTaokicj bomę-ństkicj i zaw ar­
cia) Minowy odlpowiedniieij % Amciryką przyatąpi 
liząld1 po ifehwaiłćnru jednołiitoj dla cafego pań­
stwa' ustaw y litefratcłkioj.

rośtauow ionc następu ie oddać posłowi Rąoz-
koaualiiiciinji i: d r Załuisco do znefcroiwania 
wszystkie- wmiOskii sejmoaro i referaty , doty­
czące reeiuigracyi z Ameryki, ochrony reenn’- 
graaitów pnacd1 w-yizytskiiom w drodzę ustalenia 
yioCzty” przesyłkowej fc Am eryki do1 Dol!ski, a 
pr/jediOnlszyistkieni do iMprowadzcnia bc7,pośre- 
dniej drogi powTCtnej ptaesz Gdaiisk.

YYuiiosdk pów. d;r 'TarnaiwsilriiPg-O' i Bojki i to w. 
o przejęcie Muzeum rapperswylskiego przez 
ipaiotlwo, komiisy,a, przekazała do zirefeiroąvania 
pos. KamiieniccSBemu. 1

Na. Aunioiscik pos. Daszyńskiego kom isya po 
stanowiła- M/tworzyć ape^ypsfcuą euJbikomisyę dia 
ingoronicyi i kontroli' dpra:w, z, wiązany ich z od­
być się mającymi p l e b i s c y t a m i .  1'rzygetowam e 
odlpoiriedniicli Y,nioskóvr poruczono pizowodn1'- 
ciząclaniiu pos. St. Grabskiemu Bobkufwi i Da- 
szjTiriflcieamu 

Komiisya rolna pod pnzeiwoidńrcłiYrani jpos. Wi­
tosa dokończyła wiczoraj trzociągo cizytania u- 
sla\vy serwitutowej i wyynaczyła, pos. Kowal- 
eziuika, jak o  reforema- tej Fipraryy n a  plenum. 
UcłiwTiłono dałoj praedstaw ić Sejmowi projekt 
noweli, roziszenzającG] dotyiGłi-czasowe prawa 
konmsKcyjne n a  g run ta  miejskie.

Osobną rcizolucyą urOziwamo rząu, ab y  do dni 
30 wypraćował p ro jek t uisitawyi ttotyiotząiueij wy- 
kąipu isonwJtmitów w innych dzklnieaeihi i reiwkzyi 
pra:w SGnYitato.wycłi na obsizarze rałege pań- 
rtwa.

Emiŝ  3 iii!iiarf!D&) maren
Minister skaabu, p. “Władysław G r a b s k  i, 

wniósł do Sejmu irrojekt nsuawy w iirzedmiocio 
dalszej crusyr biletów ro lslae j kra jow ej K asy 
Pożyczkowej.

Brzmienie ustawy:
A rtykuł 1. Upoważnia s:ę Polską Krajową 

Kasę Pożyczkową do doprowadzenia stanu  emi 
syi jej biletów, prócz biletów emitowanych na 
zasadzie artykułu  2 mniej: 7.ej ustawy, a  łącz­
nie z c-misvą, dokonaną przez Polską r\ raj ową 
Kasę Iteżyczkoną na zasadzie pierwotnej u sta ­
wy tej Ktusy. z d. 9 grudnia 1910 roku, w kw o­
cie 880,150.867 m arek polskich i 50 fenigow, 
oraz emisyami, dokonanemi na zasadzi'1 obce 
nej ustaw y tejżo Kasy, z d. 7 grudm a 191S r. 
w kwocio 500.000.000 m arek polskich, dekretu 
Naczelnika państw a z d. 7 lutego 1919 roku w 
kwocie 250.000.000 m arek polskich, oraz usta­
wy sejmowej z d. 6 czerwca 1919 r. tv kwocie 
GÓ0,000.000 m arek polsldcli do kw oty ogólnej 
9.730,150.867 m arek polskich i 50 fenigow.

A rtykuł 2. Ponad normę, wr artykule 1 u s ta ­
loną upoważnia się Polska Krajową Kasę P o ­
życzkową do dokonania ernisyi biletów' w m ar­
kach polskich, na podstawie wykupu wycofa­
nych z obiegu na obszarze Rzeczypospolitej 
koron w aluty austryacklej.
. A rtykuł 8. W ykonanie niniejszej ustawy po- 

rncza się ndnistrowi skarbu.
Y\T d.luższem uzasadnieniu przedłożenia po­

wiedziano między innomi:
PrzedewszY.stkiem przewidywane są w n i.j- 

błiższej p-rzj'Szłośc: następujące w ydatki: Mini­
sterstwo spraw wojskowych zgłosiło zapotrze­
bowanie na styczeń br. w kwotach: 840,000.000 
m arek piolskich, 202,000.000 koron i 6,000.000 
rubli, a za luty i m arzec b. r  zapotrzebowania, te 
z.gccb ie z zawiadomieniem m inisterstw a spraw' 
w tjskow ych m ają przekroczyć 700 mi-mnów 
m a re k  miesięcznic. Poza tem ogromną pozycyę 
(około 300 miliijnÓY m arek miesięczni^) w ynie­
sie k o n ie cz n e  ze względu na obecną drożyzna 
podniesienie plac urzędniczych i unosażeń woj- 
skowwch (oficerom i żołnierzom ], które w duiacli 
najfcłLższyCD zostanie zarządzone.

W ydatki te wym agają dla ich pokrycia no­
wej omisyi w kwocie 3 miliardów.- m arek pol­
skich. Tak więc einisya biletów Polskiej K rajo­
wej Kasy Pożyc7.kowej wyniosie:

Em isya dotychczasowa marek 0.730,150.867 
fenigow 50; emisya nowa m arek 3.000,000.000. 
IŁazcm 9.730,150.867 marek polskich 50 fem- 
gów. do k tórej to sumv należy doprowadzić 
emi swe biletów Polskiej Krajowej Kasy Pożycz 
kcwej.

Poza t,cm opcracya wymienna, związana z u- 
jediteutajineiiicm waluty na obszarze Rzeczy­
pospolitej i wykupom biletów koronowych, po­
ciąga konieczność dalszych enusyj o charakte­
rze odmiennym, wywołanych już nie w ydatka­
mi rządowymi, lecz reformą obiegu pieniężnego 
w Polsce. Dokł idne określenie wysokości tej 
ernisyi obecnie nie jest możliwe, gdyż nie da s>ę 
przewidzieć, jakie ilości koron zostaną zgłoszo­
no do wymiany. Zaznaczyć nrzytem należy, że 
em isya ta  nie w młynie na powiększenie iaflancyi 
pieniężnej^ 1gdyż. towa.i.zyszyc jej będzie jedno­
czesne wycofywanie z ohiegu biletów koTono 
wycli na sume, stanow iącą rów now artośi, w ypu­
szczanych biletów murkowych. ,

1
PRO JEK T UST AW v  DZIENNIKARSKIEJ.
Z 5Yarsza'wy doteolszą:
lDo lasikj marazałkonyskiej złożony został 

wniośdk. podpisany ipczćz praieitłst-aiwkieM 
wisźNstkich stironnietw Sejmiu z prajóldtćm usta- 
iwy o sti>siunka,ch iprawnjteJi saw ol* d uennikar- 
skiego. YY iniotywa-cdi wini-o-stau zaiznaiezon-o mic 
dziy innemi, że »dzioje -uibi.egiej wojny europej­
skiej i to îząica- się obecnie iwoii.ua «a WoKihod/.ie 
donwdbą ogrcnnneigo znaezenia fnsmsy cotdzien- 
n-ej dla celów państw a. Olbrzymie napięcie du ­
cha. zbior-onyego p iw z  'l«t- cztery umiała uteizy- 
niać p rasa  ccdizkmna. Pańustwo ipoćskiŁ o-dby wa. 
proiOBS' od odzenia. Jłusi ono zcTtąiolić i mjelclrio- 
stiiijnić fr;p życia ptiblkyjnego na. całym, swym 
Obszarze, a  eel-0wi temlu przy.-łiKyć się m a w' 
wysokim Ftopniu prasa cod'zieniia. Jerżeli. pra­
cownicy dziennikarscy Ina ją  się oddać zada­
niom tym z eałicim jpoświęcieinrein o b w a te l-  
skieui, ncitenezas należy oidijąć ti^skę, jaką nui- 
si rodzić myśl, że b y t aiiateryalny dizieinnikarza 
.zailerży od' kaprysu, że przyszłość, jego nieubez- 
pie.ctzona. Należy Q>rzeto stosunki praw ne zaw o­
du dziemiikai-skiego tak  unormować, aby za­
sadniczych praw  jogo- broniły  polstauiowiema 
lUStaiwow-cP interesy ekonomreziue1 i kulturalne 
znalazły ochronę. ?.a pośrednictwem  związków 
zawód ornych, zaś p rnwa, cześć i poiyzaga zawo­
du, zarówno, jak  sumienne wykonv|\ya,nie obo- 
wiąnków' stanu jiOddane l/yly kontrdli osobnej 
instyltccyi, jak ą  się stać powinna Izoa dzacnni- 
karaka«.

Z tego powodu a>Kur. Polski®:
Pierwsza, u^tąwddaawcza próba zauiiknięcia 

isltofy tak  lobiej, jak  dlzieunik, iw sztyw ne ra- 
miyi (prawno musi praedisitaiwktć pewne braki; 
w iele z proponowanych, pnzirpitsóiw otkazaioby 
isię szarą teoryą. Ozy np. dla ra-sowelgo rizionni- 
fearz* możli'WCim jelst ustalenie Y-gudizinncgo 
dinia pracy? Przypuszczamy, że. aoba-ta nad 
wnioSkiumi usunie jego punjkty niewykonalne, 
u ra tu je ziaś tc , có wr nim jest wartościowe i 
w interesie s tanu  dziennikarskiego komeczne.

artykule 435 trakt^fe gj .ego stałą rsan- 
tralność Szwajo?—v- ? ..ąayr £*• Rada Lici naro­
dów wypoHI„ „ v v .s-styi, przetKta vione.| 
przez wasz rząo, w ynika z tej noty, że sina­
wy, przedłożmr" przez Radę związkową, r.ie bę­
dą mogły być definity wnie rozstrzygnięte prccd 
zebraniem się IU dy Ligi narodów-, k tóra n astą­
pi prawdopodobnie około połowy lutego w Lon­
dynie. ' , i ,

USTĘPSTWA DLA ROBOTNIKÓW C ZESkIC ^ 
Praga, 31 stycznia. (Tel. wł.). Rząd przedło­

żył Zgromadzeniu narodowemu projekt ustawy, 
dotyczący współudziału robotników- górniczych 
w- znr/ądzie przedsiębiorstw i udziału ich w z^ 
skiatii WsfMłłud-Łiał w- zarządzie odnosi się ty l­
ko do tych przedsiębiorstw-, k tóre zatrudniają 
stale ponml 200 robotników. 2 czystego Łysku 
przecLuebiorstwa pewna część będzie przezna­
czona na ogólne cele robotników i urzędników 
t.dział ten w yno-dby najwięcej 10 procent 
czystego zysku, przypadającego przedsiębioi- 
cc-m.

( i i i

S p r o r a  n a d a d rya ty;k C i p o m n i e  
u i p & i u s m

Paryż, 3 1  stycznia. (PAT). (Radio krakow ­
skie) Dzienniki ogłaszają tek st odpowiedzi rzą­
du jugosłowiańskiego. > Petit Parisicn® ignopa- 
truje go następującym  komentarzem: Pa^ifcz
,i Trumbiez zostali wc czwartcTt przyjęci przez 
ililleranda, k tó ry  podczas dłuzszcj konferencyi 
zapew-nił ich, że sprawa A dryatyku bedzle po 
nownie rozpatrzona, a  decyzya zapadnie jak  
najszybciej.

S ta ła  neutralność S z u a jc a r y l.
Lyon, 31 stycznia. (PAT). Z Berna donoszą, 

że m isya szwajcarska, k tó rą  R ada związkowa 
w yslata do Paryża, konferow ała z R ada naj­
wyższą aliantów. Prezes konferencyi pokojo- 
wej, Milłerand, przedstaw ił delegatom  następu­
jącą notę: ^Najwyższa R ada wraz z przedsta­
wicielami Pramcyi, Anglii, AYłoch, mocyusLw 
sprzymierzonych i zaprzyjaźnionych uznaje w

Połączenie telefoniczne z W arszawą i z Wie­
dniem przerwane. . P. A. T.
tBSmafmmmmmmmanmtmaf, rm m i m n i a m

KURSA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ.
z dn ia  30 s ty czn ia  1920.

ofiar. ia<L
P a p ie ry  lokacy jn e :

4 'A % l is ty  zas t. B an k u  k ra j.  IOPóO 102 :70
T ra n sa k o y a  102‘— 102‘?i0 

A k c y r Toiv. h and l. i przem .:
Polsk ie  'Pow. han d lo w e  4^0*— 47(>‘ -
Z id e m aw sk i 1275—

T ra n sa k c y a  1300 -
„ G ó rk a1' fa b ry k a  cem er.lu  1125*-- 1175—

T ra n s a k c v a  llo O —
W alu ty :

R ub le  carokie  po 500 'b .  23?*— 212 —
llu b lo  d u n itk ie  75*—  85*—

3 A N K  ŻY D O W SK I, Tel, z W arszaw y : O rga iii/u jn  
tu  ban k  p o p ie ran ia  żydow sk iego ' han d lu  i p ł»em vsiu .

NIEM CY W Y P Ł A C A JĄ  P uŻ Y C Z K I W O JE N N E . — 
„L okalai.zeigcr*1 je.-t upow ażn io n y  z. koinpi ieu li i-j 
s tro n y  d a  ośw iadczen ia , że w szy s tk ie  poglo-'1 '  
s tan o w ien iu  w y p ła ty  p ro cen tó w  pnzyczok wi.i< nnyo, 
patistw o wy cli b4 zupełn ie  w y ssan e  z pa lca.

Odpowiedzialny redaktora
MICHAŁ KONOPIŃSKI. 

Wvdawca:
RUDOLF OSMAN,

N a d e s ł a  » e .
(AHyl uły w Ęm  dziale nie pochodzę od redakcyi).

DOKTOR PRAW 
przyjmie posadę w większem przedsiębiorstwie 
w zachodniej Malopolsce Inb na Śląsku Cieszyń­
skim, ew entualnie w dziale korespondencyjnym .
Zgłoszenia pod: s-1890®  przyjmuje Adminihtra- 
873 cyn. »Nowej Reformy ____________

Ka MIENICĘ dwupiętrową z całym komfor- 
tem, wolną od podatku, dla kupującego cztery, 
pokoje, przedpokój, kuchnia, łazienka, w o l n e  
zaraz, solidnie zbudowaną, słoneczną, przy bo­
cznej Karmelickiej, dług 143.000 K, dochód 20. 
ty sięcy koron, cena 720.000 K, SPRZED 4 peł­
nomocnik J a n  R o p s k i ,  ulica Szewska 5. 

U53 3

M o i r e s p o r a d e a i k l
polsko-niemieckiej, biegłej stenograiistui i bie­
gle umiejącej pisać na maszyiće. poszukuje 
większa fabryka likierów i hurtow ny handel 
wina. Posada do objęcia zaraz. W arunki wolne 
mieszkanie z oświetleniem i opaieni, wynagro 
dzenie według umowy Reflektuje się tylwo na 
pieiwszorzedrsą silę. — Zgłoszenia pod* adrc- 
sem: W. GLA SN ER, ŻYWIEC ____ 963 8

POSZUKUJĘ KASY OGN iO^RW ALFJ ja ­
kiejkolw iek wielkości, fsioże być uszkodzona,
Zgłoszenia listowne przyjmujo Admiidstracya' 
»N. Itefoiiny® pod: -'Kasa®.__________ 065 F>

I m p o r t  z  A u s t r y i
Vv’ Kranówie i Wiedniu rejestrow ana firma te ­
chniczno handlowa załatw ia w Austryi zakupno 
oraz wszelkie transakeye, wchodzące w zakres 
przemysłu maszynowego, technicznego, żela 
Si.58 znego i metalowego. «
Zgłoszenia p o d :  x I m p o r t  z  AustryR; p r z ; . jm u je  

A< 1 m  i n  i s  t  r a  c y  n > N  o w c  j R c f m m y  :. ■__

KURSA MATURYCZNE, UL. WOLSKA 13 
II. niętro. pod kierunkiem profesorów ;zkół śre 
dnieli. K ursa gim. klas., realn., szkoły realnej; 
iednoroczne i dwuletnie. —  JAirsa semina 
lyalne. — Osobne przygotowanie wojdrowyct 
do m atury  w term inie nadzwyczajnym. YYyisy 
codziennie od godziny 6 do 7J/2 tyieczorem.

76C L - - —  -
Specyalista CHORÓB NERWOWYCH

f i p  T a d e u s z  R ^ o i t d s k ; :
Kraków, ulica Basztowa L. 3, Tel. 575 

przyjmuje obecnie od godziny 2 do 4 po polud-
7 5 0  4 :

Z a k ła a  iekariske d e p ty ty e zn y
: D r med M. FELDBLUM 

Dział techniczny 
LOLA FELDBLUM 6 5 2  1C

KRAKÓW, ULICA ZIELONA L. 5, P A R T E J

M e j t c z y  z n
z dobrymi glosami poszukuje T eatr >Nowości* 
9 2 8  3  d a  c h ó r u .
Zgłoszenia do kaneelaryi tea tru  w noludnie od 

godziny 12 d'i 1 po połwdimi. ______

fariił „KclsrstI I

do własnoręcznego ufarboy.ania m ateryi, są 
bezsprzecznie lepsze od wszelkich znanych na 

rynku farb niemieckich
Dostać można w  aptekach, składach ap tecz­
nych, kooperatyw ach, składach farb i mydlar> 

niach. 115

BIURO SPEDYCYJNE

S P E D O P O Ł
KRAKÓW, ULICA FLORYAŃSKA L 25 

TEL. 2017
uskutecznia wszelkie transoerty  z kra ju  za 
granicę i na oawróf. Przewóz mebli woza­
mi meblowymi. Swlady do przechowania 

towarów. ,  w  12563 10-

f
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A g e n ta  miejscowego
I kajc  r* paszaan j  krakawska fa- 
łry ta  ciast i ©u-itrków. I sama® 
{głoszenia ped „ A g e a t 1 0 0 “ przyj- 
iiu js Adatia „Nowtj Rł

055 1 2

fa&ry^a traszynowa
*ozót ęaif.odarskich, pi-iy kolei, 
im uńłie lia, zaraz, ca  la t 6—12 de
ir/dzietiawie&ia. Źubik, Albigowe. 

938

W i ą t a a
kompletni* n r tą a z c ii fabryka wy­
robów ci meniowyeh i dachówek 
t bndj akiem mieszkalnym i ogro­
dem w (inieżuie jest zaraz do 
wydzierżawienia, ewentualnie do 
jprzed.nia. — Zgłoszenia przyj­
muje Zaaa ar, Hans komiaawy w  
Gnuttr.ie, ustnych zia informacji 
ndz'eli w .Mściciel fabryki w dniach 
»d 4 do *10 lut*go, w K rakeuie, 
w handlu p. Kazimierza Huet-i, 
przy ni. Flcryańskiej 23. 937 1 2

H u M  nnnuiî Pi
przyjmie »atyołii_ia*t adwokat 
Nichdiansor, u! Floryańsfca H 49. 

fes*

FisiwarnsJaj h fW ic
z Akademią baadtewą, władający 
językiem polski*, niemieckim i 
węgierskim, z 20-lataią praktyką 
(przez w  ta ic ie  12 la t byi szefem 
kiara), poir.aknje pesady w więk­
sze -n przedsiębiorstwie h a id  lewem. 
Zgfeeezeai* ped „2 . 9.093 rrzyj- 
m ija  A łiain . „K. K eforajj". 858

U rządzony
większy hotel 3 piętrowy w Krpni- 
cy, z koaeeayą gospudr.in-Mynkar- 
ską, zsmioiiię na dom w Krakowie, 
Warszawie, Z.odzi lab Pozaaaie. 
■ głoszenia poi L. D., po te rest. 
R rja ica  Zdiój. _ y56 1 3

pouró*.
w bardzo aobryin staaie. Rompała, 
łl. bernzrdTiiska i .  93 i 1 2

n u n
ta  k tm »w »ł wypożycza 51, GI»jcr, 
Kraków, ui. Floryańska 1 6 ,1 piętro. 

948 1 6

Possukafenty
podurzęduikt lob inteligentnego 
praktykanta do rcgistratary. „Kar­
paty", Kraków, ul. Szewski. i, 4.

tzf 3

HałionaS
kasa do sprzedania. — ł l  Reindl, 
skład pap era, ui. £w, Tomasze 11, 

■»ol 13

Pairzsasy chłopiec
w wirku l ł — 16 l&Ł (umieją­
cy czytać i pisać) do drobnych 
posłutr Zgłoszenia przyjmuje 
AdmiuGtracja „N. Raformy". 

30 6 o

Z a c z n i j c i e  p o p ! e z > a « ś  s w o i c h !

NA J L E P S Z E
i  n a j p c v / h i e : s z e
A S I O  H  A

W A R Z Y W N E  I  P A S T E W N E
s i  jnż do nabycia

w  s k f a d z i u  n a s i o n  „ k A t i d N
Spółka z ograniczoną poręką 942 1 3

K t » n k ó w ,  u l i c a  l S e 8,S 5r * « i » w »  A . A T .

if

Kupuję gardsrohę
*K*ką, damską, używaną, oraz oba­
wie, — Zawiadomienie ketespea- 
4 nitką: Dobiowelski, Krak iw. oL 
M kole ska 1. 10. 107 20 2

cniopca as posługi
a Wicku od la t l ł  de 16, przyjmie 
Bank obrotowy, Rynek główny 8 
ZgłosiJ należy się ze św iaite tw a- 
rai m iędzr godz 1—10 p .i^d  yoł. 

79 5 3 3

Kuy*» d w a

dywa ay persze
w średnich rozmiarach. — Zgło­
szeni- p„ ,M. Ł.“  przy; maj o 
Łdmin. „N. Reformy". 876 3 S

Ł a lłc l  kraw iecki
jbicrfw  wajskowjch i cywilnych 
Jana  Jakóbikt. Kraków, nl. Flo- 
ijańska  1. 26, poleca Stan. P. T. 
sw .ją pracownię krawiecką a r tr  
•tyczhych w jaen tit nutnuurów woj­
skowych, jak ićwiiicż i cywiinych. 
Przyjmajs dc nicowania, reperacji 
i czyszczenia chemicznego. Ceny 
przystępne. 814 3 3 '

Kupuję garderób?
nsęatą, używaną, a lepszym i gor- 

-ezyn. stanie, płaoąc najwyższe 
ceny. Zawiadomienie korssponfent- 
ką iu'o ustne <i« b. Scłnnansa, Kra­
ków, a , Szeroka 39, Ó22 14 #0

Ż H l l D L G  M i W t N E

it l i  Giessiiiibier, bogato w kwas węgłów j, wolne 
od żelaza, produkcyjno i będące w stanie podjąć 
zaraz wysyłką wód, chemicznie wypróbowane i uzna­
ne przez lekarzy na obszarze państwa pc.isK.iego, 
połażone możliwie przy kolei, poszukiwana prz«z 
poważne Towarzystwo do kupna, dzierżawy lub 

wyłącznej ekspioatacyi. 626 3 s

Posiadacze siają sposobność 
o s i ą g n i ą u a  z n a c z n y c h  k c r z y ś c i .

Oferly z świ idectwem lekarskiem, analizą chemiczną 
i dokłailnemi danomi o składovrych częściach, wy­
dajności i znajdujących się urządzeniach pod ..Źró­
dło mineralne11 p zyjmuje B.uro ogDszóń Rudolfa 

M cssejo, W a Szawa, Marszałkowska. 124,

Ogłoszenie.
Pod.-je się do publicznej wiadomości, że celem oddania 

w przedsiębiorstwo dostawy robót brukarskich dla Gminy 
miasta Krakowa w ciągu rolni 1920 odbędzie się w Prezy- 
dyum M agistratu (gł. budynek / dnia 15-go marca 1920 r., 
t. j. w poniedziałek, o godzinie 12 tej w południe publiczna 
licyta c /a  za pomocą opieczętowanych i znaczkieir na 1 F  
ostemplowanych ofert.

Oferty należy składać na ręce naczałuika oddziału 
drogowego w M agistracie w powyższym terminie de go 
driny 12 tej w południe \t dniu licytacji.

W ad/um  wynosi 1000 (tysiąc) koron, które złożyć 
należy w Kasie miejskiej przed dniem licytacji.

W arunki licytacyjne ogdne, szczegółowe i deklaracy. 
otrzymać można w oddziała drogowym Budownictwa miejs. B. 
w godzinach urzędowych,

r& ajiisfrat s io ! ,  k r ó l. m  K r a h s w s ,

dnia 20 stycznia 1920 r. b u  i 3

Ch/onisz się od zaraź Etwych
c h o r i i b ! 833 a 2

U e z e f i  k l .  V I .
poaiużuje lekcyi % Eakresu uiż- 
srych klas gitnn. Zgłosieiiia pod 
„Korcpety.OT 8“ przyjmrj 1 Aam, 
, Nowej Reformy". 898 3 3

przez używanie „E £Z iN F G R M l*. Wszędzie do nabycia.

L. 1844 V. 818 5 5

Ogłoszenie konkursu,

Zarząd budownictwa wojskowego przy D. O. G. w  K ra­
kowie przyjmie zaraz pewną ilość zdolnych te c h n ik ó w  
(Ładowniczychł, celem zinwentaryzowania objektów woj­
skowych.

Wymagana jest znajomość zdjęć i opisu objektów, wy­
konanie na podstawie pomiarów, planów istniejących objek 
tów we wszystkich rzutach i przekrujach, oraz kopiowanie 
istniejących planów.

Posady nadane będą czasowo za obnstronnem micsię- 
eznem wypowiedzeniem, w Krakowie i na prowincji, a to : 
w Bielsku, Wadowicach, Bochni, T arnow e, łlzes7,owie, No­
wym Sączu, Nowym Targu, Cieszynie, Żywcu, Oświęcimiu, 
Dębicy, Niepołomicach i Wiśniczu.

Wynagrodzenie według unormowanych ostatnią uchwałą 
Rady ministrów poborów dla urzędników cywilnych X, 
względnie JX rangi, zależnie od wykazanych studyów i prak­
tycznego uzdolnienia, nadto w razie służbowych wyjazdów 
dyety według rangi i zwrot kosztów podróży.

Reflektanci powinni składać udokumentowane dowo­
dami osobistemi podania w Zaiządzie bud. biuro Nr 31 
nrzy ul. Pawiej 3 w Krakowie; na prowincji zaś na ręce 
kierowników N*dzorów wojskowo-biidowlanych.

W razie wykazania w czasie służby wymaganego 
uzuolnierua możliwem jest stałe nadanie posauy.

Zofziiii o L ń D iif to a  m l i t  0. Sen. w Krakowie.
Fraków , dnia 23 stycznia 1920.

Oku&ia ao mebli
s moi. ądio, ktaiupleius y a rc itiry  
dla sypialń, na  składzie a lirisy

„ P R Z E M Y  S Ł “
Kranów, 31. A w. Krzyta 1. 3.
Telefo* łio45. 93J 2 a

buchaltera (ki)
samodEielnegił (nej) stałegc (łej) 
pugEukujo więkŁso biuro ńa.idlowo. 
Zgłoszenia z  odpisami świadectw 
pod „S ka la  p o s a d a "  przyj maje 
Admin. „N. Reformy". 895 2 3

To

u ij i i i  p i: .
w Ko ,ry m  S ą c z a

zsrejestr. z  ogran. poręką
posiukuje firmy, która byłaby skłon- 
aą oidać zastępstwo nawozów sztu- 
cznycli, nasion, materyalów budo- 
wianjcii, cemer.tn, dachówki, wa­
pna i t. [i. — Oferty przesłać pod 
powyższym adresem. 612 3 3

v  c e lu  jn a try m o 5 ,ia ln v m
poszukuję człowieka la t 30, wy­
kształconego, z dobrego domu (ier.) 
e  majątkiem  właBnym, ccDin zało­
żeni. lilii większego przedsiębior- 
itw a, — Przyszłość, po=te restante 
Kraków. 039

, ^ s | s l . 5 = & , j c 3 i « e
tylko tsoiioyszoio mydłu tosleiowego uTzeiiaizczonego

„ M u ia s lir1
oraz mydeł toaletowych „Liiiowo-mieczne11, „Ewa“, 
„Magnolia", .„Perfumeryjne", „Kosmos-Magnolia11, 

ziwierających 80°/0 tłuszczu. 100 13 16

Heorazsnt&cya na HtfłODDlsHa i SlasH Cieszyński: 
m A .  I .  I s s M & s t e l*  Kraków, ui. Starowi.lnu 35.

Iły m a
męską i damska, ofcwie. Zawiado- 
taionio piaemno luń ustne. Na *ą- 
.lanio przychodzę Jo domu. Interas 
chrześcijański. Premierowa, ulica 
SzcEeoańska 5, I p., w  o ficy -iid . 

737 8 10

A g ro n o m  (łona.y, bezdzietny! 
B z u h a  miejsca zaraz. Zgłosze- 

m a pot „ A jr o n u m "  przyjmuje 
Admin. „N. Reformy". fi 4 2 i

Kupno maj^tźcóiy
kamienic i domów w Ke. Toznań 
skiam. Kta z iiuiorza nabyć jaką- 
k tiw iek posiadłość od wyjeżdżają­
cych nfeocnie Niemców, niech się 
zgłosi z Eupełnem zautanteir da 
Pan n Kcinicowego w Gnieżr.io. 
Na liatawaą i.dpowiedź uprasza się 
•  za ł■ c.Tinia znaczka. uofi 2 2

PANNA
obzuajamioaa z prowadzeniem kr 
handlowych i pisząca biocie 
maszynie, otrzvma zaraz posauę 
f  PowsEOchnym zakładzie kredy­
towym w Krakowie, ul. Grodzka 
43, 1 p. 897 2 2

S ę c z k i  h a f t o w e
i olejowe kupujo S. Ku zmann, 
Kraków, ul. św. Sebastyana 5. Te­
lefon 2328. 922 2 3

P o c zą tk u ją c y  adepci
łl

znajdą zajęcie w codziennem 
piśmie politycznem. W arunki; 
dobro pióro i siudya społe­
czne. —  Przyjęci, być mogą 
fakże kandydaci, odbywający 
dopiero reg i rodzaju stućya. 
Oprócz redaictirów w ściślej 
szera znaczeniu, po rsebńi s=ą 
także: leporter, korektor, ste­
nograf. Zgło-zeria pod A dóp l 
przyjmuje A dm inistracja ,.N. 
Refovm y“. , 912 3 o

l i a l i i  c a  S a r s s lt ii& i
Mimo braku gmarotTidła do czopów, tak iw anegj u lu tC Ł .  

T o tro i t  (TaTotefett1) h  bez metalowych paaewek, zwanyol lagrami, 
uiożna uirzymać ruch Kairu i naaal wedłeg systemu Albrechta, 
dobrze doświadczonego już prze* 2 lata, br;„ wsze.kiej leperacyi >a 
czopaol*. — Wskazówek i rysunków -udziela CC z e i A lb re c h t ,  wora ■ 
mistiz tnrtaku i kolei leśnej firmy I. P k . f i le u iu g s r  W  S . tc h c a t ł*  
C ash, G alicra 1 j  /

Npjłańszy skład drzewa opateye
firmy Franciszek Kaczmarczyk poleca drzetyo snchf, rąbane 
i w łupkach, z odiTesieniem do piwnicy, po najniższych cenach

I C r & k ó w ,  n L  S 3 .
927 2 5

l i g  k a p i t a ł u  a k c y i n e s o  % s a n n  1 3 0 ,0 0 9 . 0 6 0  n a  1!
p r z f z  n c a ł K Ł b  75 . 0ó Q  s s t a l e  a h c y l  p a  l l  4ł ? T —  i m .  w a i l .

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie akcyonar/uszy Banku Galicyjskiego dla handlu i przemysłu w Krakowie uchwal.ło dnia 17 stycznia 19?0 r. podniesienie 
dotychczasowego kapitału akcyjnego

ł  s a i s a c y  K  S O , € f O O . O O x > * - “  n a  S i  I 0 < 9 9 0 0 0  T O H C— ,

przekazując Radzie Zawiadowczej określenie terminu, sposobu i szczegółowych warunków emisyi tychże akcyj.

Na podstawie tego upoważnienia uchwaliła Rada Zawiadowcza podnieść na razie kapitał -akcyjny Banku'o Ii 1 * 0 ,0 0 0 .0 0 9 * —v • t. j. do wysokości 
K 0 0 ,0 0 0 .0 0 0 * —, przez emisytj nowych sztuk 75.000 pełnowpłaconycb akcyj im. wart. po K 400'—.

4 / v

Po myśli tej uclnvały rozpisuje się, z zastrzeż-eniem zatwderdzenia rządu,

  »  S l I B S E E Y i ^ C Y Ę   -----------------------------------------------------_ _ _ _ _ _ --------------- ----

n a  7 5 ,0 0 0  s z tu k  p e łn u w p ła c u n y c h  a k c y j  B a n k u  G a lic y j s k ie g o  dka h a n d lu  i p r z e m y s łu  e m is y i  1 0 2 0  r« p o  M 4 0 0 * — im . w a r t .
na warunkach niżej podanych, a mianowicie:

1) K u rs  e m is y jn y  nowych akcyj wynosi K 520 — dla dotychczasowych 
akcyonaryuszy, wykonujących prawo poboru, zaś K 5501— dla nowych 
akcyonaryuszy;

2) l io ły c k c z a s o w y m  a k c y o n a r y u s z o m  przyznaje sitj p r a w o  p ie r w -  
s z e a s ir o a  d o  p o k o r u  n e w y c ii  a u c y j  >v ten sposób, iż za 3 staro 
akcye pobrać mogą 2 nowo akcye;

3) P r z y  k orzysta .ta lu  z  p r a w a  p o k o r a  należy przedłożyć stare akcye 
lub kwity tymczasowe, które zostaną zaraz zwrócone po uwidocznieniu 
na nich prawa poboru;

4) P r a w o  p o k o r a  w y k o n a u e  i z g ło s z o n e  być może najpóźniej do 
d n ia  2 0  lu t e g o  1 0 2 0  r . pod rygorem utraty tego prawa;

5) P r z y  z g ło s z e n iu  u iś c ić  n a l e i y  gotówką całą cenę kupna wraz 
z 5% odsetkami od ceny kupna od 1 stycznia 1920 r.;

6) R e p a r ty c y ę  n o w y c h  a k c y j  przeprowadzi Dyrekcya Banku wedle 
swego uznania; *

7) N o w e  a k c y e  w y d a n e  b ę d ą  akeyonaryuszom po zawiadomiemu 
o przydziale akcyj w swoim czasie i skoniekeyonowaniu sztuk, za zwro­
tem potwierdzenia kasowego na uiszczoną wpłatę;

8) w y p a d e k  n ie  p r z y d z ie le n ia  a k c y j , Bank zwróci wpłacone 
kwoty wraz z odsetkami 2%;

9) M ow e a k c y e  u c z e s t n ic z ą  w zyskateh Banku, począwszy od dnia 
1 stycznia 1920 r ;

10) Z g ło s z e n ia  n a  iro w a  c m is y ę  a k c y j  p r z y jm u ją :
w  K r a k o w ie :  Banu Galicyjski dla handlu i przemysłu, Itynek gł. 25 

Filia Banku Krajowego król. Galieyi i Lodom ery i 
z W. Ks. Krakowskiem,
Filia Banku Przernysłonego dla król. Galicji i Loao- 
fneryi z W, Ks. Krakowskiem,
Filia Galio. akc. Banku Hipotecznego,
Filia Galie, ziemskiego Banku Kredy .owego; 

w e  L w o w ie :  Bank Krajowy król Galieyi i Lodomery* z \Y. Ka.
Krakowskiem,
Bank Przemysłowy dla król. Galieyi i Lodomeryi 
z W. Ks. Krakowskiem, 694 a 4
Galie, akc, Bank Hipoteczny,
Galicyjski ziemski Bank Kredytowy;

W  B ie ls b u ;  Bielsko-Bialski Bank eskontowy i wymienny.

.C? d . t i l r a n j i  l?T iV i3ł r A  jA n A lIn ń c I r i T„ t f t F u jd c ł djruKŁrni L ,F.t GÓTpkh


